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„.:.NY OOŁOSZEN: 
Przed tekalem tJ. 1-ua ltron& GO l'T 

.a w. m-m l łam. atr: li lllp: Y tek.Scle 
óO gr., nekrologi tO gr„ *Ycz. 16 gr. 
strona 10 łamów. drobne 12 gr, sa wy 
raz, dla poszukuiących pracy 10 gr. 

najmniejsze ogtoszente 1.20 gr„ dh, 
1,ezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwuKolorow• 
1 60 proc: droZeJ, ogłoszenia za granicz· 
r.e I trójkolorowe o 100 proc. uro:Ze.i 
•)głoszenia adwokatów ryczałtem ~[> zł 
.;eny ogloszet'l niedzielnych Bił o ~6 pror 

droższe. 
W. wydaniu Olfólnopolaklmt 

Za. 1 w. m-m w. l łamie ezer 70 m-n• 
(str. 6 lamćw) - 1 zł. drobne za wyraz 24 g1 

Za termin druku I treść ogłoezeń 
administracja nie odpowiada. 

P. K O. Nr. 602.880 
łplat& pocztowa ul11ezo11a gotówq. 

lłządowcg wgcofoją sic w bezładzie. sze rane 
Zwycieski marsz na Tarragone. 
P·owsiańcg wzie;li do nifwoli 15 iusit;tU łolnił!rzg 

WARSZAWA, 14.1. - W dzisieiszym 
pierwszym ciągnieniu Loterii Klasowej wa­
żniejsze wygra·ne padły na następujące nu­
mery: 

2.Q OO zł - 2it9 l 9 · 251 OO 60792, · 84356 
89288; 90219 l 1!1981 . . 

1000 zł - 2374 2781 2044i 23333 
235171 23650 23719 44597 47913 48212 
63824;64090 ~0284 81399 85882 87808 
89193 95231 105819 118624 124985 
12571ł9U48159 155510. 

10.000 zł - 7678 

5.000 zł - 114883 24581 33460 w sile 6000 ludzi aa lewym brzegu rzeki 
Ebro. „„.a„„ ... „ ....... ====-=========i=-============-===:m:m:==~ 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
BARCELONA, 14. 1. - Komunikat m1 

11isterstwa obrony dooosi, że w Estramadu­
rze, nz froncie C-Ordoby, działania wojen­
ne ograniczyły się do obrony zajmowanych 
stainowisk. Na froocie katalońskim wojska 
gen. Franco, przy poparciu silnei artylerii 

DAi~ DAllU "OIE S&8'WO ŃOR'OllU••• 

Co powiedział · Mussolini 
premierowi Chamberłailnowh? 

i lotnictwa, i11acierają w dalszym ciągu. Na LONDYN, 14. 1. - „Daily Mail" ogła­
odcinku południowym frontu kaitaloński ego sza kró~ki wywiaid, udzielony przez hr. Cia 
toczą się zacięte walki. no specjalnemu wysłannikowi tego dzienni 

.) ka, który towarzyszył premierowi Cham-
0 30 KM NAPRZóD. berlaiinowi do Rzymu - Broadbent'owi. 

TORTOSA, 14. 1. - Wczoraj wieczo- Hr. Ciano oświadczył: Jestem bardzo 

świ~dc:izyć miał. ze spedjalnie uroczystym 
naic1sk1em; „Daię panu moje słowo honoru 
że zamiet?zam zawsze i w każdym czasie 
wy~ełnić jporozu.miedie włosko-brytyjskie, 
zarow1no co do htery .j.ego, jak i co do jf-
go duchruM. I 

rem zdobyta została ważna miejscowość z zadowolony z przebiegu rozmów, mogę pa 
punktu widzenia. str~teg.~ Attmella, _poło- nai zap~w~i.ć, iż były na?zwyczaj serdocz- _A.TAK NA FRANCJĘ. 
zona na wybrzezu sródz1emnomo··sk.1m w ne, omow1hśmy wszystkie aktualne kwe- PARYZ, 14.1. - Spo<lz.iewano się tu 
odległości 26 km na . .Północ.ny w_schód . od s tie, jaikie dziś w Europie istnieją. Zapyta- . ogól.nie, że p. Chamberlain b-ę.dzie się sta­
To;tosy. Po ~dobycm Tortosy 1 okolicy ny, czy prawdą jest, że przybędzie on nie- \rai stworzyć korzyistni·ejszy klimat <iła 
WOJS~a południowego skrzydła. fron tu k_ata- zadłu~o do Londynu z oficjalną rewizytą, }bezpośrednich rozmów między Paryżem a 
lo~sktego d~tarły do _wyb rzeza. W ciągu h'.· ~lano odpowi~dzi~ł: W chwili obecnej !Rzymem, osiągając pl'Zez kurtuazyjne su­
dma wc.zorajsze_go WOJ Slka gen. F~anc:o ~a 111~ 1e~tem w stanie wiele na ten temat po- 1gestie zaniechanie przez prasę włoską sy­
w~zys_tktch odcinkach posun~ly się mniej w1edz1eć.' aile mam n.adzi~ję, że bardzo ry- istematycznej ~·c:mpanii antyfrancuskiej. Ma 
w1ęce1 o 30 km naprzód. chło złozę w Lo~dyme wizytę . \my dowód, żi; to się nie udało, gdyż dzi-

---ooo Charakteryzuiąc atmosfer~, jaka pano- Jsiaj rano pojawił się w cizi·enniku Teve-
wał~ w ~zasie rozmów, korespondent ;re" artykuł, ogłoszony przez wszystkie ra­
„Da1ly Mat!" p_odkreślił, iż w pewny~ mo diost~cje ~lo.;kie, atakujący Francję w 
1menc1e w czasie rozmowy, Mussoltm, pa- sposob wyiątkowo prowokacyjny. 

GDYNIA, 14. I. W dniu 2 marca rb. na wystawi1e świ·atowej. Równocześrui1e u­
ss: „Bat0try" opuścił port w Gd~1ni, zabie dadzą ~ię do Nowego Yorku architekci pob 
r;:iąc do Nowego Yotku wszystk1ie- ek>s.por -:cy, ktorzy czuwa(' będą nad urządzeniem 
ty, przeznaiczone dla pawilonu polskiego pawilonu pc1l&kvego. . 

---ooo ·~ 

Śledztwo w sprawie t-a·nce·rki-szuiega. J k.· · • · · • 
Celem odciążenia Ka\a\0nii, gdzie powstan dobiega kOJ'l.CH• a 1e zm any nastąpią 
cy zbliżają się do Tarragony generał Mia- . . . · · · w Centra··nym K •t · Kl Z Z d h? 
ja rozpoczął kontrofensywę .:V kierunku Ba-i BERN, 14.l. - Sprawa tancerki Wir-:, c7ente, z. ktorego „wymka, ze oska!zo~~ ( Oml eClle , w. a WO OWYC 
da\oz. Po pierwszych sukcesach wojska ma ginii Rota, uwięzion~j z powodu akcp ~i·e rozwinęła akcji na szkodę Szwa3~arn, ŁóD~, 14.1. - W~bec desygnowania~ja-k _zapewniają - nie udzie l iłby w żadnym 

dryckie zostały zatrzymane, szpiegowskiej na rzecz je~nego .z p_aństw Jak przy~uszczano początkowo. Oskarzony przez P.P.S. na stanowisko prezydenta w1 razie swej zgody sarn p. Ziemięcki. Dla 
. ' sąsiadujących ze Szwajcarią, za1mu1e w wraz z mą detekty:W prY_watny Rochat po- m. Ł.od_zi b. p_osła Jana Kwapińskiego i na/ u n iknię~ia. walk na tł~ przygo·dnyc<h :kandy 

OSTATNIE SUKCESY. dalszym ciągu żywo opi.nię publiczną zostaje nadal w więzieniu. stanowisk? ~1ceprezydenta p. Adama Wah datu r, Jakie mogą byc wysunięte, członko-
BURGOS, 14. 1. _ Radio National 

0
_ szwajcarską. śledztwo dobiega do końca. czaka'. staie się aktu~lna sprawa obsadzen i~ wie P.P.S. _ grupy radnych _ raczej po 

głosiło komunikat 0 sukcesach wojsk ge!l. Dotychczas oskarżona odmówiła wszelkich stnowiska pr~ewodntczącego w C.K.Z.Z. 1 dobno poprą kandyda turę p. Stefana Sta-
Franco, doniesionych w dniu wczorajszym. zeznat1, zachowując całkowite milczenie, w sekretariacie Zw. Robotn. Przem. Włak- rzyńskiego, mimo, że jest to oficj.alna kan-
K omunikat stwieiClza zajęcie kilkunastu dokonała też próby zamachu samobójcze- niarzy. Jak się dowiadujemy, miejsce p. dydatura O.Z.N. 
miejscowo~ci. Ostatnie sukcesy wojsk gen . go. Sprawa oędzie sądzona ni e przez wla Kwapińskiego ma zająć P· Topinek, a 
Fanco doprowadziły do opanowania brze- dze kantonaln e, lecz przez sąd federalny, miejsce P· Walczaka P· Szczerkowski 'An-

Ametta. partament sprawiedliwości ogłos i ł oświadp Ul.IJnJ/C Włóknairzy, wiceprezydent m. Pabianic. 
gów rzeki Ebro od ujścia aż do Cala de co wskazuje na dużą wagę sprawy. De- · 

1
„L. • •1 toni, przewodniczący ~w. Robotn. Przem. 

I, ul1te nu 1110/XU. P. P. §. DOJVZe kand!lłlahlre 1 . '+.'·'H ,?ry~~ . :~7„-

Polski wynalazek 
w dzi«!dzinie lotnic:twa 

Premier Wielkiej Brytanii w Rzymie 

Od lewej strony ku r.rawej 1) włoski minister spr. zagr. hr. Ciano, 2) brytyjski min. 
Spr. zagr. lord Halifax, 3) premiGl' Chamberlain, 4) Mussolini. 

Mistrz 
mask; 

1 * • prez. ~tarz11ńs1iega ? I t ·· 
WARSZAWA, 14.1. - W sfer.ach poli l J 

i Wgrok SćldU l'lorslłłee• tycznych Warszawy Naj różniejszych kie- 1 L 
. w •1r~w1' o 1·r~1nd ,. f f f [le"' u runków - snu}e się domysły na temat oso-

1 

ff ~ un li u liU ~ „. '' " I by pr7:yszleg_o .prezydenta stolicy, 7 ;1ajdują 
·ce tu 1 ówdzie L:ha w prnsie. Wobec teao 

GDYNIA, 14.1. - Sąd MorSki w Gdań że według jednej z szerzonych pogło;ek 
sku po zakończeniu sprawy katastrofy s.s. P.P.S. miałaby przeciwstawić leandydaturze 
„Tczew" wydał wyrok stwierdzający, że prez. Starzyńskiego - obecnego dyre'ktora 
winę za tę tr.agkzną katastrofę po·nosi ka- ·P.Z.U.W. - p. Ziemięckiego, b. prezyden­
pitan statku Wąsowicz, gdyż przyczyną za ta w Łod zi - dowiadujemy się ze źródła 
tonięcia statk.u było nieodpowiednie jego zupełn!e pewnego, że ta kandydatura jest 

' zala<lowa·nie. zupełnt e wyłączona. Dementują ją sami 
działacze P.P.S.; a przede wszystkim -

Lotne k ina Akcji Katolickiej 
na iere~le arc:~idłec:ezti wileńskiej 

WILNO, 14.1. - Archidiecezjal·ny in­
stytut A'kcji Katoliokiej w Wilnie w pra­
cach swych na terenie archidiecezji posłu­
guje się dwoma aparatami wąskotaśmowe­
go dźwiękowca, ja·ko pomocy przy wizyta-

! cjach i odprawach parafialnych oddziałów 
Akcji Katoliokiej. Filmy treści religijnej nie 
tyl'ko stanowią. dużą atrakcję w oddalonych 

ośrodkach od centl'6w kulturalnych, ale 
przyczyniają się do obudzenia zaintereso­
wania sprawami organizacyjnymi A.K. o 
k tórej przy tjj dkaz}i wygłaszany jest od­
czyt. 

W dmgiej turze objazdów kina wygła­
szane są .odczyty na temat walki z alkoho­
lizmem, ilustrowa·ne przezroczami. 

Miniaturowy motor spalinowy J. z. 5 o si­
le 116 !'f P. konstrukcji polskiej i wykonany 
całkowicie w warsztatach palsldch. Moto­
rek ten będzie użyty do latających modeli 

samolotów. 

. 1091?.~~l~!owa~z;ś~n~J,:,y 
seanse k1 szwa1carsk1e 11 9.30, franki franCL''-i{i·e 

Na w1ecz. ~? 5.26 .~ poł, !unty szterlingi po 24.67, .f.ra.11 

~ od zł. }_.91, liry .wło~kie 16.40 (odcinlki ty: .w Qi> 
oo ~»7),. 
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ll.b111jd~[Jc~ . · l·udOW"ul·[h nrinmutn bńw Nauad bandrcki pOd Tomaszowem Il m Uu u ua1~1 J u li\ li p t J Ilu Ofiara rabusiów walczy ze śmiercią w szpitalu 
Szmugiel niemieck;ch cz~ści rowerowych Tomaszów Maz. 14. I. Onegdaj w godz. I !ie!, zawierający g~t~w~ę. Kolba:rc~yka da 

. rannych dokonano napadu rabunkowego JąCego słabe oznaki zyc1a przew1ez1ono do 
WIELU~, 14.1. - Od dłuższego. ju~ legalizujących towar zagraniczny. 1;a szosie lubocheńskiej pod Tomaszowem. s1pitala. 

czas.u. wywiad St~. Oran„ Insp. W1elun W toku prowadzonego dochodzenia u- N:i powracającego do domu, S. Kolbarczy Wład:zie zarządzi-ly energiczne poszuki 
zwroc1ł u~agę na. zy?ows·k1e składy rowe- stalono, że transport przeprowadzony przez , ka napadło kilku osobników, którzy ziada wania za zbiegłymi bandyta.mi„ Ni•ewąt­
;owe Dawida Ruz1ew1~za (Narutowicza 13) Z~Jikowicza jest siódmy z kolei i że Z~lko li mu kilka uderzer1 w głowę tępym n<!'rzę- pJiwie w najbliższych clni<:1ch, policji uda 
I Izraela '!'~cha (Ka!1ska ~).' które znane w1cz b~ł ~ym, który przez sze~eg mies;ęc~ uziem. Kalbarczyk padł nieprzytomny na się ich ująć. 
ll>yły z tanieJ .sprz~d~z,r ~zęsc1 ro~erowych. (a ~oze 1 lat) zaopatrywał famy Tuch 1 z;emię. Rabusie zabrali mu rewolwer i por 

Nr 14 

Zdarzenica & wypa...tk.i 
(-) Herriot i p· ·.rnch„:r7r "•atu J~annency 

uchodzę ol,ccnie · i wny~h K""' ·~·datów ·.na p1e· 
zydenta ł'rancji. 

Lrnicważ Herriot, który miałby wielkie &Lill"> 't, 

uic z.amierzu. kantlydo\\aĆ, Jeanneney pozo•t•je ja·~o 
naJroważniejszy kandydat. . 

Mandat prCl)Ucnta Leurun wygasa w iniu lO-y1h 
n1aja, a W)"hory nOW(.'óO ,„ .. „ ... 7 dc nla. ' · # 

1ą Ai~ i)ł• 
mir·' ) 6 a IO i,". '"'"ia. 
' (-) Między Sianami Zjednoczonymi a r"llclem 
Rzeszy odbyła się W) mia.na not na telli at trak .. wa· 
nia obywateli muerykańskich . iydl)w w 1\ie111cl.:ch. 
Niemcy stwierJziły, że ambasada aruerykań~ka nie 
podała an.i. jednego wypadku, w którym by prawa 
obywateli amerykańskich w Niemcze!'h zllstały Da· ~a skute•k t:i ta111o~c1 cieszyły się one du- Ruz1ewicz w towary nielegalnie sprowadw 

z.ą frekwencją kupujących, gdy tymczasem ne z Niemiec. 
firmy chrześcijat1skie z rowerami i częścia Ustalono również że obie wieluńskie 
mi do nich - świ~ciły pustkami. firmy stanowiły pew~cgo rodzaju centralną 

N - • 1· t ruszone. Ie sum Ie n ny Is o n os z. (-) Prasa angielska i franruska podkreśla ni-

Stała obserwaqa tych składów dała hurtownię, gdyż tak Tuch jak i Rnziewicz 
wkr~t~e pożąda~e i spodziewam~ zresztą zaopatrywali (tyl'ko za pośrednictwem ży­
wyn1JG w postaci przytrzymania znacznego f dów) wszystkie okoliczne żydowskie ski a 
trnnsportu przemycanych z Niemiec części dy części rowerowych w Lututowie, Złocze 
rowerowych, nadanych, jak się później oka wie, Os,ia'kowie i innych miejscowościach. 

K d I 
• d ' ~łe wyniki rozmów rzymskich. i\fi:•'y one charakter 

r a Plenl•ą ze seZOllOWCOW f 11.1form~~yjn.y i an.i C.hamberlain,.ani Mussolini nie wyst(lpil1 z zasadnh~zymi vmilłekami. 
Wczoraj premier Chamberlain i min. lord Ha­

ft d ń .• • • • d 111- I hfax zostali prZ}Jęc1 przez Papieża ze szczei;:lnQ usa zono .o w "ICZl~DIU Sl~ra z •• 1m ecrdccz!1ości, .. Podt:7,U<l audiencji omówiono szereg 
. . . ~praw IntereSUJi,!<:)ch Anglię i Stolfrę Apostolsk11. 

zało na autobus pasażerski przez źyda W czasie śledztwa zainteresowano się SIERADZ, 14.1. - Od robotników se­
Mordkę Zel1kowicza z Bolesławca, położo- i tym dlaczego do szajki tej nie należał ża- zonowych zatrudnionych w Niemczech po 
nego tuż przy granicy niemieckiej. den z chrześcijan _ na co dał dostateczną częły napływać reklamacje pod adresem 

kwitując podrob10nym1 podpisami odbió r I (-) Wr_l!ry ,v prcv, ·lym ' '.·g-"ni'u · 
· · d d t ' W t k d h ' " '· ' vu maJi,! przy. 

p1emę zy przez a res.a ow. o u OC o- 5tąpić do pak.tu 1111tykomi·ntemowbkiego. 
dzenia wyszło na jaw, że Stępka w ten spo 
sób przywłaszczył sobie sumę zł 725. Oczy 
wiście został on zatrzymany i osadzony w 
więzieniu w Sieradż.u do dyspozycji władz 

Przemyt w postaci 120 par łai1cuchów odpowiedź sam Zelkowicz, oświadczając. urzędu pocztowego w Warcie pod Siera­
rowerowych . ?raz innych części rowero- wpro~t, że ojciec jego kiedy uprawiał prze dzem, iż pieniądze wysłane przez nich do 
wych, w.artosc1 ponad 1000 złotych, prze- mytnictwo posługując się chrześcijanami rodzin nie nadeszły. Wówczas naczelnik 
zna~z~ny do składów Ruziewicza i Tucha, „wpadał" zawsze a w konsekwencji tego urzędu pocztowego w Warcie wraz z na­
~ 111es1ony przez tragarza żyda Lewina sko:i skazany został na 2 lata więzienia. On zaś czelnikiem powiatowym przeprowadzili do 
flskowano. . t.j. Mordka Zdkowicz chciał być chytrzej- chodzenie i ustalili, że zaszły nadużycia, 

Zatrzymam: główny dostawca Z elko- szy i przezorniejszy od sweao ojca i zorcra których dopuścił się listonosz Otto ~tępka, 
wicz oraz odbiorca Tuch przyznali się do nizował sza,ikę składającą s~ wyłącznie b z zamieszkały w W~rc.ie: Stępka, powierzo­
te~o, że uprawiali przemyt i handel towatil członków ;vyznania Mojżeszowego _ co ne mu przekazy p1enięzne, przywłaszczał, 
m1 pr~emycanY:mi. Ruziewicz natomiast wy jednak i tak niewiele pomogło, gdyż szajka 
p.ar! się wsz~lk1ego .kont~ktu z Zelkowiczeml ta ~os ta.la całkowici_e zlikwidowana, a wszy-'. BI ALY STOK 
c-0 1ednaik nie potwierdziła przeprowadzona stk1ch 3ego członkow czeka zasłużona ka- 1 

· 

w jego s'kładzie rewizja, gdzie znaleziono ra. 
1 

• 

znaczną ilość odpowiednich dokumentów MB• WSłłDi~k WOJDU 

Ciekawe zeznanie ziemianina 

w wielkim procesie skarbowym 
w Kutnie 

BIAŁYSTOK, 14. I. W roku ubiegłym 
fksport wy1robów włókienniczych z okrę 
gu białostockiego doznał katastrofalnego 
zmniiejszenia. Spadek eksportu wync1sii w 
f-'Orównaniu z rokiem 1937 około 65 proc. 
Przyczyiną tego przykrego zjawiska jest 

sądowych. 
Stępka jest pracownikiem poczty od lat 

20. Ma żonę i 4 dzieci. Jest on gruźlikiem. 
Jak stwierdzono, od dłuższego czasu Stęp­
ka wpadł w nałóg j'.ijaństwa, co niewątpli­
wie przyczyniło się do jego upaclku. 

u ·c1ERPIAL 
thińsko·japoński~j 
całkowite niemal zamknięcie rynków zby-
1u w Chinaich i Mandżurii, oraz bardzo sła 
ba koniunktura na rynkach pc1łudniowo af 
rykański-ch. Wymienione wyżej kraje s.pro 
\\'adzały poprzednio znaczne ilości biało­
stocldch towarów włókienniczych. 

twa stosowanymi przez insp. Tustanow­
skiego. Sądowa wizja lokalna 

na ,,Po anie si dmiu dr • g'' 
KUTNO, 14. 1. - W trzecim dniu procesu 

na rozprawę przybył z Łodzi drugi obrońca 
oskarżo·nego b. kierownik egzek.ucyji -
adwO!kat dr Bolesław Fichna z Łc·dzi, który 
jeszcze bardziej wzmocnił świetna obronę 
adw. Juliusza Kanarka z Warszawy. 

Sąd biorąc pod uwagę charakter sprawy 
z wielka sumiennościa bada materiał oskar­
żenia a podczas rozprawy zaszedł nawet ta­
ki wypadek, że został dopuszczC111y do złoże 
nia zezna11 świadek, który pismem wystoso­
wanym do prokuratora i sadu odn i ósł się z 
prośbą o wezw:::nic na rozprawe w celu zło 
~e~ia ~eznań przec!wko o~karżoncmu. Tym 
swiadik1em na własną prośbę icst mieszkan­
ka m. Żychlina, niejaka E la Kumm, która ze 
znawać bedzie w dniu 16 bm. 

W płaszczyźnie trzydniowego przewodu 
sądowego blednie niczn~iernie akt oskarże­
nia; nie ulega najmniejszej watpliwości, iż 
oskarżony nie działał ani na szkodę Skarbu Państwa, ani ~eż Y' chęci osobowego zysku, GDYNIA, 14. 1. - Trzeci dzień rozprawy Stawiony z wiezienia przed oblicze Sądu 
wprost przec1wn1e wynika, iż był nawet przeciwko ojcobójcy z „Polany siedmiu Adamczewski st.\·ierdzi!. iż mówił mu ł3artoszy,k 
of.1ary na rzecz usprawnienia biura, bo- dróg" rozpCJlczął się od wizji lokalnej na miej o tym jak Kass przed nim opowiadał o szcze­
wt.em, gdy za~ra.kło maszyny do pisania, za scu straszliwego morderstwa. W asyście ca- gólach morderstwa. Sam Adamczewski od Kas 
ofiarował bezintcrC'sownic swoją. Naczelnik łych tłumów cietkawych wejherowian, Sąd na sa nic nie· slrszc1J. Po Przesluchaniu tego świ a<l 
Ba.ge zeznał, że oskarżony oclznaczat sie miejscu prze<>łuchał oskapżonych. Kryżowa ka na zgodny wniosek proktbratora i obrońcy, 
wybitnie s~ymi zdoiności~mi i energia i pni. w dalszym ciągu podtrzymuje swoje zezna- Sąd postanawia wezwać na rozprawę Barto­
cował z v:1elrką korzy~cia dia Skarbu Pail- n~a i opowiada szczegółowo 01 samym pr.ze-

1 
szyka. Bartoszv1', skazany swego czasu na ka­

s~wa, ~ow1em przez okres swego urzęc!owa- biegt! mordu. Kass Jan milczy nadal. Chw1.la- rę śmi erci, prz~bywa obecnie w więzien i.u w 
nra ~c1ągn;ił wiele zaległości podatkowych i mi gdy zaczyna mówić to tylko poto, aby 1 Crndzi<idzu, gdzie znajdu je się na obserwacji 
czynrł to z nadzwyczajną umicj~tnością, któ- zaprzeczyć temu co mówi Kryżowa. I 11 -_ chiatncznej. Celem sprowadzenia tego 
ra scharakteryzował w ten sposób i ż tam Przesłuchani po wizji Jokalnen.i ś.wiad:kc1- św iadka z OniJziądza, Sąd przerwał rozprawę 
gdzie dawniej nie można bvło uzysk'ać 10 zł. wie Pranczak Matcjowa i Schmidtowa nic do c.c ponie<lzialku godziny 10-ei rano. 

(-) Wsławiony w oza~ie wojny światowej ho­
hatersk11 obroną fortu Vaux (Verdun) płk. Ra) nal 
2'marł na udar sercowy. · 

(-) Placówka Straży Gran~~znej w Rychwaldzie 
zatrzymała wczoraj za nielegalne przekroczeni~ gra­
nicy z Czech do Polski Emila Bajera, górnika na­
rodowoici ozeskiej, ostatnio 1A1mieszkałego " Mo. 
rawskiej Ostrawie. Miał on przy sohie rewolwer 
marki „Ceska Zbrojovka" oraz naboje. Poeiada1 tez 
c1okumcnty n.a naz,•risko Grabca, arl'~ztowanego dnia 
3 hm. pod zarzutem dokonania zamachów na tere· 
nie Poloki. 

(-) Działalność organizacji .. Zakonu Krzyia i 
Miecza" ze>stała z.aka„ana w armil. 

(-) W•czoraj ctmnrł w Warszawie jeden i1l najwy­
hitniejszych działai~zy kolejarskiego ruchu zawoaowe 
go, 6p. Zygmunt Brydacki. Od paru I.at był on ,1.•re­
zesem warsz.awskiego okręgu Zjednoczenia Kolej;,w. 
ców Polskich, a po.prreilnio wiceprezesem Związku 
Urzędników Kolejowych. 

(-) Na dzień 19 i 20 bm. zwołBlł'lo doroczne po. 
siedze'Ilic rady Banku Polskiego. Rada Bank 1 u­
stali projekt dywidendy, która utrzymana ma hyc 
w grnnicach roku poprzedniego, czyli wyniesie 8%. 

(-) W1zwraj wiceslaro.sta Czerwiński udekoro­
wal Krzyhmi Zaolugi 19 mieszkańców powialu ló fa, 
kiego. 

Srebrne krzyże za15ługi otrzymali: F elik~ Stołow­
ski, nauczyciel z.e Zgierza oraz pracownicy kolejowi: 
Zygmunt Mui.zyński ze Zgiet1za i Zygmunt Wasilew­
ski ll Andrzejowa. 

Brązowe krzyże za.sługi otrzymali prac&W!lliry ku­
lejowi: Kaz. Fonko~iec ze Rzgowa, Felik6 Cabou 
z Biskupiej Woli, Wt. De.ni-s a Andnzejowa, K•z. 
Górski ze Zgierza, l\liecz. Koliński .z Chofon, }S„cf 
)~osmala z Jedli~zyna, Ant. Lisow&ki s Andnejowa, 
Jan Nowak z ŻalJieńra, St.a.n. Pawłowski ze Zgicrz11, 
Antoni Piotrowicz z Henrykowa, Wł. Pisera ze Zgie. 
rz.a, Stan. Rudz.i.ński z '' r •::·1<'jnwa, Felik& Siw'l• ki 
z Chlłjen, Leonarcl Szumiński 1.e Zgierza, Stan. Sziym. 
·~,,ak z Nowego Złotna i Jan Zawadzki z Rurly .1.'a-
bianickiej. · 

W pierwszych trzech dniach r0zprawy 
zeznawali: inspektor skarbowy T;Ustanow­
sk.i, b. naczelnik Urzędu Skarbowego w Ku­
tme, obecnie w Stryju naczelnik Wiktor Bo­
ge i ki)ku świadków, głównie zamiejscowych, 
powstali świadkowie z Kutna i okoficy zo~ 
stali wezwani dopiero na dzień 16 bm. 

oskarżony potrafił wyegzekwować 1 ooo zł. sprawy nie wnoszą. Trochę za~iekawien~a Wniosek ob, Jny o poddan:e oskarżonego 
Rozoraiaiące byt1>1zezn:u~ie ziemianina Cllel- wzbt~dza os~bą Pav-:el~zyka, ktorv zeznaje K'1 sa badaniu psycbia!rycznemu Sa,d odr:z.ucit, . Pa.;Jł', e~ ~nen . 'f,y„kiew . ~-Cl 

kowskieirn z K rnar, który oświadczył, że cho- w tei sprawi~ Jako ~wi.ad~k. Pa~elczy.k d<:- gdyż Kass już był ~az bą.dany, a po drugie w 1'1 ~ 

Inspektora Tustanowskiego sad zwolnił 
lecz zobowiązał do stawienia się w dniu 16 
b. m„ be>wiem obrona zapowiedziała koniecz 
ność konfrontacii autora oskarżenia z niektó 
rymi świadkami w zwiaz.ku z metodami śledz 

• 
ZYCIE P ARIA.NIC 

l ! ~ ~ ł a ~OflU[Ole~o ~O[~an~a! 

ciaż <lotkliwie odczul na sobie energie i sprę- pr~w~dz?ny J;5t z wi zicni~, g-dzte. c~~t~du1e . ..:asie całego przcu\'o.du-sr,i:lowee:o nie u)aw- WARSZAW~. 14.'i. -
żystość aparat:.i egzeirncyjnego pod kierowni- w~ rCIK skazu.i„cy go na trzy lata wieziema za niono żadnych oko'.iczności któreby ws.kazywa . • Pr:zybył z Paryża do Warszawy wagon "ic-
ctwem oskarżo,1ei.w i chociaż ściągnięt.0 z nie- usiłowane g\~ałty. eZznama Pawelczyka są ., na jakąkolwiek nienorm~lność Óskarżoncgo. zący zwłoki zmarłego na wygnania w 1852 r. gen. 

barcizo ostrozne. · T d T k' · go podatku za1~głee:o na sumę z górą 40.000 a eusza ysz 1ew1cza. 
zlotyc.h, to jed1Jak zeznać i przyznać musi, ·iż Sensacją dnia była natomiast kcnfronta- Po kontroli ·~elnej tnmm~ ze zwłokami ;;en(,.Ma 
oskarzony byt chociaż człowiekiem bezwzględ- cja pomiędzy oskarżonym Kassem Janem a przewiózł samocllód • ka.rawan do podziemi dolnq;o 
nym jednak - 2 naciskiem PO·dkreśla - iuiczci- drugim niemniej okrutnRym mordercą spod Spodz1·ewane opady kościoła św. Krzyża na Krak<lwskim Przedmicśc;u. 
wym. Gdyi - Adamczewskim Stanisławem. Kass, W tramporladi zwłok w~~li ud>ział prawnukowie 

Zapytany pr~ez obronę śwradek Chetkowski Adamczewski i skazany niedawno na karę Stan pogotly w Lodzi. boba.tera wojen kościuszkowskich, napoleońskich i 
oświadcza, że w majątku jego Konarak, były śmierci morderca z Łężyc - Bartos.zy1k prze- naczelnika rnJdu powstańczego na Litwfo w lb3l ;,. 
dokonane zaję,;ia i zwózki, i chociaż przyipisa- siadywali w więzieniu w iednei celi. W celi ŁóDź, 14.1. - Dziś o godzinie 9-ej Dziś o g. JO rano odbyło się urocz}"!ite nabożrń· 
no mu pewne l<Oszty ezzekucyjne, to jednak tejł f!Jieli sie wzajemnie sobie zwierzać z poJ rano temperatura w śródmieściu wynosiła stwo ~ałoLne w ko&ci~e gómym św. Krzyi:a, skęd pe 111onych morderstw. . , . . 1 , • • , nastąp1ł-O wyprowadzcmc zwłok na cmentarz Po 11z-
ich znpelnie nie odczul, bowiem byty to nikle 1 s~op1~n. powyz~J zera. \v c1ą~u nocy ub1.e kowski do rodzinnych grobów. 

N6z w Dle<ach młodei kobiety 
sumy w stosu:rn:u do zaległych płatności. *AP AEU głcJ najl11zsza ciepłota wynos i ła O stopn1. ! w uro:~vstościach pogrzebowych weź-

Trzeba zaz.11cz,yć. że aktem oskarżenia są • ró .
11

• • ob'ete ·ęk k t t k 
1 

•. C Z Z Ciś·nie.nie barometryczne podniosło się do mie udział szwJdron pułku szwoleżerów oraz 
. Piesi.ka łk1.r1ka, zamieszkałego w Pabia- ko;zti,~ Z\;·óz'it~1 c::~~~po~;;ta~ f~~d~~':i~~ Z Y JE GIER A 750 milimetrów. Pogoda będzie w dalszym bateria dywizj r1~1 artrleri.i konne}. P~za t~m 

nicach przy ul. WarszawskieJ 65 porziucila jego zkowy. funduszem zwózkowym były opłacane ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. ciągu pochmurna. Spodziewane opady de- do Wa1rszawy , ;,1adą ~pecialn~ <le:ega·cie 2 i ~ 
dawna narzeczona L1d1a tterman (Warszaw- różne knszty ~1.:zekucv jne a nawet opłacany . . . szczowe lub śnieżne ipulk.u s.trzelcó\\ ~onn~ ~h, lktorym_i to •PUt~am1 
s~a 118). !<ozgo.ryczony Piesik poprzysiągł swej pcrsone'· porno ;i czy. ·1 ednak wszelkie zapłaty Do m1.eszkama Menzl.a ~aw_ła przy ul. Lt- . '. , . c1ow<;dz.1l w cza ~ 1e wo i en nap_ole~nskłch, Jako 
mcw1cr.ne1 narzeczonej srogą zemstę. w dniu z tytułu tych należności, były przez podatni- ma1~owsk1ego 16. ~łamah ste mezn~m spra"".-1 Słabe wiatry z k1e.r1unkow zachodnich. dowodca brygJ.1y, gen. Tyszikiew1cz. 
on~g.d~is~ym spotkat ją na ulicy Marii Konopni- I ków wpłacane wyłącznie na rzecz Skarbu Pań cy 1 skradłszy }Jt eltznę, garderobę 1 .na~zyn1a 
ck1e~ 1 iesz~ze raz. począł ją prosić 0 zacho- stwa, tak, że nie może być tu mowy 0 jakim I stołowe na o~ol:ia . ~llf?C 200 :.:1._. zb1egh. 
wame mu wierności .. Ody ~potkat się ze stanow kolwiek ubocznym pobie·raniu tych 5um. f'!ależy na. m1cmc, ze kradz1ezy dokonano I 
czą odmową - wyiąl nóz kuchenny i za\:lal Proces coraz bardziej nabiera rozgłosu i e-' w b1~ł~ dz1en Cll~oło g:o~z. 14. Zuchwałych 
nim szereg c1'oso'w p' · b k ,_„ · k b' . . . . . ' . złodz1e1 poszuku1e polic1a p . . . w • .ecy i o m U'UeJ o ie mocionuie spo?e.::zenstwo m1eiscowe, bowiem a· · · 
cie Lidia Herman zalała się krwią i upadla na <l t t k . t . . t t „ . k U d Na mar ,.,mesie tego wypad.kiu przesitrze-
zie~ię. Pogotowie ratunkowe ·przewiozło jo w "ok y~zy . a z~~'1'0k n~l !~s śy ,~1.cdiik,. Ja r.zątu gąimy Zg}erzan aby otoczy:li wieJkszą opieką I 
t 

. . . . . „ .;) arvOWy a w 1~ a J.Osc "1a ow z powia mieszikama 
s an.ie groźnym <lo szpit~Ia. i::1~s1~a aresztowa- wiąże salę sąd·)Wą nieomal z całym spoleczeń- · 
no ~. osadzono w areszcie nue1sk1m do <lyspo- stwem kutnowsldm. 

oświąteczne spory 
Inspektorat ma dużo skarg do zalatwien ~a 

ZYCJ! władz sądowych. Wieczorem, prze\vodnicza,cy sędzia Mersvn, KURS KRO.lU I SZYCIA. 
zanqclzi ł przerwe w vrocesie, wyznaiczając Przypominamy zaintercsowa.nyim, że z tóDż, 14.1. - Wczoraj na konlerencii w· o interwencję, oomaa:aiąc się wypłaty adszko<io 

Z UZIALALNOŚCI MIEJSł<IEOO OBYWATEL· wznowienie procesu Ha godz. 9 rano w dni n d_niem 1 lutego b.r. ?ędzie. otwarty. 5-ciomie- 1 inspekcji pracy 14 obwod~. zl~kwidowany Z?- wania. Konferencja V.: tej sprawie odbędzie sie 
S~IEGO KOMITETU ZIMOWEJ POMOCY 16 bm. s1ęczny kurs kroiu 1 szycia w Zgierzu. stal zaitarg robotniczy w famie Tempelhof 1 w przyszłym tygodmu. 

BEZROBOTNYM. Pwp;ram kursu obejmuJ·e szyicie bielizny 1 Warszawski, miesz.czącej się IJ).rzy u', KilińsJ\ie-
Stosownie llo przyjętych Przez Łódzki Wo- BI ~ie udała się - i .kraw1e~zyzny ze szczcgó nym uwzględnie-

1
1 go. W wyniku pert'.akta,cyi. f!'.ma zobowiąza~a LIKWIDACJA SPORU. 

jewódzki Obywateł·S.ki Komitet Zimowej Pomocy 1-- i n piat· ·a-,, lltem .krDJU. . . się uregulować w c1ąg·U naib!Izszego tygodma Na skutek 1e'efonicznej interwencj i inspek-
Bezrobotnym zasad ~fiary na rz.ecz pomocy SZ UCZ a & Dla zaawansowany•ch w zawodzie krawiec 11ależn0Sci z tytułu postojowego oraz wyrów- tora pracy zlikwidowany został zatarp; powsta 
bezrobotnym w okresie urny pobierane będą z 91 kim lekcje modelowa·nia. nać stawki pia<:. ly na tle żądaii 0 przyjęcie powrotne do pra-
następujących tytu!ów: ocl zajmowa11ych lokali. I WARSZAWA 14.1. - Przez dział egze Całkowita o.płata zł. 50. cy zwolnionych rabotnLków i zmianv warunków 
od nie~uchomości,_ przedsie~iorstw handlowych I kucyjny 30 Urzęd·u Sk.arboweao w War- Zapisy w Zarządzie Miejskim, Widział O ZATRUDNIENIE CAŁEJ ZAŁOGI. praiey i pla<:y ua terenie mechanicznej tkalni je 
wszelkiego rodzai u, zaktadow przemysłowych, . b' St f Kb k · Oświaty i Kultury, POlkói Nr. 9 od godziny Nie ~lala retultatu natomiast konferencja w dwabiu, f. Ok1ń, mieszcz<>cei· siP Przyul. Ki-
"'°rszta'•o"·v rzemi.es'ln1·cz•.•cl1 oraz z tytt•łu os i· ~ szaw1e, w. oso ie p. .e ana rawczy a I 10 12 „ „ „... ' ·' • " - · sprawie powt6cnego zatrudnienia wszystkich ro lińskiego. 
ganych dochodów. Wszyscy pracownicy umy-

1 

przodowmka Kozłowskiego wykryta zosta- •botnvków fairbyki Smarzyfiski przy ul. Senator- firma zgodl1la się ,przyjąć <lo pracy zwol-
słowi .opoda!~awa'-i się na okr~ 5-ciu miesięcy ła „sztuczna plajta" składu towarów biel- REPERTUAR KIN. skiei Wlaścldel nie mógł zapewnić że paponow nionych oraz utrzymać dotychczasowe warunki 
trwama akc11 pomocy zlmo~vei wedlug przyię- s'kich „Icek fr.ankfurski i Ignacy Aple", Kino „Apollo" wyświetla pCilski film ip. t. nym uruchomiemu fabryki zatru.dni cala załogę, pła.cy i prncy. 
tych z góry n?rn~. :Pracow!uk u~yslo\\:~· który K c a 46 Właściciele sikładu chowali to „Ludzie Wisły". tym bardziej, ze nosi sie z zamiarem zmnieJsze 
opodatkował się iuz z pa<bieranei pensi1, a tym ru z · . . · K: 110 ,,Venus" - historyczny film p t · · ów p od11kc" Z ta trwa w .1a1 .KRóTul STRAJK 
S
·am•·m speln1·1 sw61· obow1·ązek obywatelski' wary w tym samym domu. Dz1ęk1 energ1- ' · · ma roz,miar r Jl. a rg .u - "' • 

zwolniony jest od dalszrch świadczeń na ten cznej postawie wladz Skarb Państwa uni- wla&ciciel fabryki złoży do inspekcji pracy 0 • • Wc~oral D~·:own'.e wybu~hl sbr~J w. ar-
, - ' „W cieniu Krzyża". szym ciqgu i <lopiero w · iprzyszłym tygodnia I . "k ' t 

cel z tytutu zajmowanego lokalu. Komitet pa- knął straty 5 tys. zł. , 1 dcz nie co d-0 spo~obu '.ikw'dacJi sporu. b1arni 1 wyko.!1 .zailn1 f. Daw1<l: Gera.ski (P1otr-
bianicki Zimowej Pomocy Bezrvbotnym, miesz- - swa e 

1 
kawska 214). rym razem straik powstał na tle 

czący się przy ul. Zamkowej 61 ll'Ozesla! jui B , • k I d • h t •k r ZA 1 zarządzeń firm1, zmierzających do dahszej ra-
do mieszkańców miasta odnośne wezwania do m o oc1anyc awan uroi OW . . NIEZWY1:<LY TARG. . cjonalizacii pracy. firma zwolniła 15 r e>botni-
sktadania wymierzonych według odpowiednich 01 a • . N1ecodz1en~y stra1k powstał w dn1!'1 wcio- I ków, ogół miał wYkonać w sumie tę samą pra 
norm świadczeń. Wszelkie ofiary wpłacać na- oa.EGO ra1szym w lawrce f. fabrykant (Wierzbo'Ya I ce przy zmniejszonym zatrudnieniu, j aką wyko 
'-eży na konto PKO Nr 602,233 luh do Komu- K•Olll• A l'OGOTOWIA lłATUllK W . nr 48). ~irma •. amier.zala .roz~ze:zyć procLukcię, 1 nywał przed ieduk.ci ą. 

O d 
· · t p b' · ... 11'9 . . . . url\.lchornLć drugą zmianę 1 pr:iy1ąć .<l? prac_Y Straik trwa! od io<lz. 12 do godz. 6 DO po-

~:~~~ine~aR~mit~z~~e nosci m1as a a ianic na ŁÓDŻ, 14.l. - 15-letni Eugeniusz Koź.lif1ski, go 29-letm Manan Ciep~ucha kapcluszmk •. za- I swego czasu >redukowanych rabot.m~ow.. N.ie I łu<ln i u . W międzyczasie inspek tor pracy inż. 
Akcja rozdawnictwa bonów zvwnościowych zamieszkały przy ul. Niskiej 6, w czasie bójki mies2ka!y przy ul. Nap1órko;vsk1ego 13, I 20· \zgodzili się na to robotnicy, obawia111·~ si_ę, ze I Slrnsiewicz pouit\ l interwencj ę, w wyni.ku czego 

przez Komitet tnva w ca łej pełni. Bezrobotni ulicznej z kilku rówieśnikami otrzymał 8 ran '.etni tte~ryk Koni~cz.n~, zamieszkały ?rzy u/: ; uruchornie!1ie. Jrugiei zmiany przy.czym się do / strajk zlikwidJ ,vana, z tym, że zwolnieni otrzy 
bony te realizować obecnie m-0gą we wszy. ci~tych głowy, zadanych ostrym narzędziem. Grab?.weJ 1.2. O?ai silme .poszko~?wam zosta t ' pogorsze111a . icl.i .warunków. pracy i pł.acy. , „ ma ją 2-tygodn\ •we wymówie11ie, rozmiary IJ'l'O 
stkich sklepach spożywczo • kolonialnych we- Oliare pobicia opatrzył lekarz PCI<, i 'J'lOZ-Osta- w boi ce uliczne1 która m!a~a m~eJ<SCe prZJ'. t~I. I Poniewaz 1· aorykant mimo to chciał ~wo 1 ' du.kcii zaś bę.dą odpowiednio zmniejszone. 

\\il na da'<Szei kuracji w domu. Napiórkowskiego 13. Pollc1a spisała o zaiściu . plan zrealizo. wać .- robotnic~ zastraikowa. !I. O j 
dług swego uznania. - W domu nr 28 przy ul. Ogrodowej pobi- protokół. strajku powiadJmionv zosta ł mspektor pr.acy 14 . JUTRZEJSZE ZEBRANIE. 

ZAKt OCENIA SPOKOJU. ty został lokator tegoż domu 31-letni Henryk ob we cl u. który w dn in dzisiejszym w teJ spra: ' 
Nowacki Kazimierz z ul. Mokrei 9 wp· ił a l Orl!szczyński, który odniósł 2 rany tłuczone . . . . ! wie " clh~dzie iozmowY z zainteresowanymi 

W dniu jutrzejszym o {!odz. 9.30 rano odbę­
dzie się w loka',u przy ul. Sienkie\' :cza '3-5 o­
gólne zebranie robotników pr:> emvslu pończo-1 d ·, glcw'.'· Pi'er"'szei· pomoc'.' poszkodowanemu PRZYBtĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania. za stronan:i. 

awanturę uliczną, bijąc pnec 10 rnow oraz wy ·' " ' · I T 1 7 \V' sk Udzl. eli'ł lekarz pogotowia PCK. zwrotem kosztow, u . Y na , mczew i. O WYPLA'ff ODSZKODOWANIA. szniczo - kot::i .10wego zwo łane przez zPZZ. bijając szy1by w oknach. Podobną awanture WY 
wolał również Ziembiński W. 7 111. Puła~.kiei;?:o. - Picćdzie" r;cioletnia Antonina Szaplińska, 
"Obu sprawców awantur i zak ł6ce1i spokoj11 pu zamieszkała przy ul. Rybnej 5, poś'.izgnąwszy 
b'kznego pvciągnieto do od.powiedzialności J.:ar- się. spad ła ze schodów i uległa ogólnemu 'PO-

tluczeniu, odnosząc zwłaszcza <Silny uraz ż~er. 
nei. Ofiarę wypadku opatrzy! lekarz pogotowia i u-
- -~ PABIANICKI PO~AflNTJ( KINOWY. mieści! w szpitalu Ubezpiecz<l:lni.: 

·as·wi·atow~ nrzy ul. Gdańskiej _. ,.Marco - W lokalu 13-go lrnmlsariatu ~ op.atrz:nl " -- · ---- - I dziś zostali przez lekarza pog:otow1a m1e!sk1e.-
Polo", / 

OKAZYJNIE zaraz do sprzedania kilka ,placów Nowy zatarg wyniki, w fabryce Pomeranz i Na zebraniu ty~ podj<;te b.ę..i ą ważn e u~hwa 
granicz<\ z só~ą wodoci<\r:ową w Stokach S.,ka iprzy ul. Wólczańskiej 265. W gru~niiu r. ly . . <l·otycz:ice ~kCJ! o zawarcie umow~ ~b1oro-
W. Adamczewski, Pod rzeczna 5. I ub.fi rma w~nmó .vita robotnikom pracę. me po- weJ w ~rzemys1 .!. kotono~Ym o•raz ~P : e<:yz0\1 a . . l zwoliła im jednak odrobi'C; d•:vu tygodni. Oi\Jec ne będzie sta~ J\ns~o zwi<\~ku na ·po.11edz.1alko-
POTRZfBNA uczciwa słuząca z gotowaniem· nie robotnicy „wrócili się -do inspektora pracy wa. konferenc1e w wspekci1 pracy. 
Zgłaszać się zaraz dG dra ~emblełewsklego, OQO•---
Gdańska !18. fr. l, P · · 
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Nowojorsk<! kuźnia ~ortun.Tragedie emigrantów polskich 

600. O~O _do I a ro w kos z tu Je fot e I 1~01;~~~~p~~~~c~;:~;;1~;:;;~~~,;.~o;:~;i~~~ 
n a n a I W I Ił k 5 

• • I d • • • t I Ostrowskiego, ktor~ u.derzony si.lnie loko- Jednakie jednego górnika Rene Bartels nie z e I g I e z I e s w I a a motywą .runął bez zycia na z1e1i:1ę. zdołano ocalić. 10 innych górników, zatr-.l­
• 1 ~ruĘ1 wypadek ~y?ar.zył _się. na dol~, t~ch gaze·m odwieziono do szpitaila. Wśr6'!. 

stwo, które w międzyczasie tak wzrosło w zycji, sprzedawane są za fantastyczne, p~ciągaiąc za s_ob~ smierc gornika Kazi- n~ch. z~ajdują się dwaj Polacy Pi-.~ttr Bur Nowy jork, w styczniu. 
Codziennie w godzinach południowych 

schodzili się wszyscy w cieniu dużego 
dr.zewa platanowego w Nowym Jo1•ku, na 
u!tcy, która nosiła nazwę Wallstreet. Było 
ich 8-miu, a' wszyscy pochodzili z północy. 
Cały swój majątek nosili w lewej kieszeni. 
W prawej każdy z nich miał rewolwer. 

potęgę, w daiJszym ciągu zbierało się w wprost sumy. W pierwszych trzydziestu la- n~ierz:a Sz~zepansk~~go. Wskute.k ?berwa- n~k 1 Jozef Węgrzyn. życiu kh nie zagraża 
cieniu rozłożystego drzewa, nie mai·ąc ża- tael · t · · t t ł · · nia s.ę su itu galem, masy kam1en1a zasy- niebezpieczeńs two 
d sce1l10s On010ernlaol o~arzDY's .~a p acfontol za m1ei pały Szczepańskiego, którego po dłuższych _· ---

n ego „lokalu". . c arow. zis cena o e a wzro- w siłkai 1 dk t 
Dopiero 8 maja 1817 r. zainstalowali sła do niewiarogodnej wprost sumy 600 ty- Y M 

0
c. 1 0 .opano m~~.wego.k 1 . h 

się oni pod dachem, mianowicie przy tej sięcy dolarów. Ponieważ zaś liczba człon- , n zą~e się. wyp~ '. 1 . . W. opa ntCl!~ ' 
samej ulicy Wallstreet nr• 68. W ten spo- ków wynosi dziś 1375, łatwo wyliczyć, że k!órych oflar~mi s~ naicz~sc1ei. polscy gor­
sób zrodziło się „New York Stock anc.t same fotele, znajdujące się w marmurow m ~11cy, ~vskazują, .ze b~zp1eczenstwo pr~cy 

Działo się to w r. 1760. Wspomniana 
ósemka zajmowała się wymianą rożnych 
wa1fut zagranicznych, jakie przywozili ze 
scbą pasażerowie okrętów, przybywający 
do Nowego jorku z wszys~kich stron świa­
ta. Olbrzymi platan chronił ich zarówno 
przed promieniami słońca jak i przed de­
szc;..zem„ tak że mogli oddawarć się swemu 
procederowi wśród warunków stosunkowo 
wygodny61. 

Board". pałacu, wybudowanym na Wallstreet .j' r. iest ntewys.tarc~aią~e 1 wymaga energ1cz-
Ro. V"noczes'111'e pod nr 23 te' 1·c i· 1909 d t . . t •. 7~ ·1· • nych przec1wdz1ałan , · J u 1 y za n- , prze s awiaJą war osc o mi 1onow W b' N 2·4 k 1 . M 

stalował się prywatny bank pod nazwą dolarów . szy ie r. opa m onceau-
„Manhattan Company". · Fon tarne, w Couillet, pojawił się nagle w 

Aron Bu.rr, właściciel tego banku, za- Od wieku przeszło wszyistkie największe I wielkiej ilości trujący gaz węglowy, który 
robił tam tyle milionów, że dzięki swej for fortuny świata wz·ięły swój początek a tak- zaatakował 19 pracujących w tym miejscu 
tunie mógł kupić sobie po jakimś czasie że swój koniec na Wallsheet. Z chwilą, kie- 1 górników. Kilku górników zdołało uciec 
urząd wiceprezydenta Stanów. Największy dy otwiera się tam posiedze,nie, wszystkie' przed trującymi wyziewa1mi i wszcząć 
jego wróg i konkurent, Hamilton, podse- telefony świata są czynne. Kursy idą w gó-
kretarz stanu, miał swą kancelarię aclwo- rę i spadają. Fortuny rosną i z1nikają. Wall- _ 

. ~PRZEZIEBIENI 
~ GRYPIE iKATAIU 

Po kilku latach interesy tak dobrze pro 
sperowały, że wszelkie transakcje waluto­
we w całym Nowym jorku musiały przejść 
przez ich rękę. W ten sposób to towarzy­
stwo zaiczęło odgrywać rolę w ustanawia­
niu kursu walut. 

kacką też na Wallstreet pod nr 58. Mer- street stała się kasą og·niotrwałą świata Mlod.y chlop1ec z Polski 
chant • Bank osiadł na tej samej ulicy w całeg-0. I k k b 
domu nr 25, a pod numerem 31 'Urnited Sta- w. z. re a torem p'· sem I o Dzo1••eg• 
tes - Bank. Dziś są tio dwie największe ilfl- · · ' R 'łl 
stytucje kredytowe w całych Stanach Zje­
dnoczonych. BóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNt: . W pisemku pod nazwą „Whi te Eagle" 

d · · · dokuc a· na zmi·an" (Biały Orzeł), wydawanym przez chtop-
ale w młodym wieku wyjechał z rodzica­
mi do Polski, nie miał więc sposobności 
nauczyć s ię języka angielskiego. Po po­
wrocie do Ameryki w obozie CCC pojął 
w krótkim czasie język angielski tak do­
brze, iż redaguje obe~nie stronę w tym 
języku. 

25 lat potem, kiedy istniały już St&ny 
Zjednoczone Ameryki, cały kra1 intereso­
wał się pewną grupą ludzi, którzy skupo­
wali banknoty, wydane podczas wojny. Pła 
cili oni po 15 centów, za bilet studolairo­
wy. Uważano ich za szaleńców, ponieważ 
każdy wiedział, że te banknoty nie mają 
absolutnie żadnej wartości. 

Cały obszar od Wallstreet aż do Hud­
sonu był własnością kościoła św. Trój.cy. 
Astor odrkupił te tereny za 32.000 dolarów. 
Już dnia następnego Astor przystąpił do 
parcelowania zakupio•nego obszaru, a po 
kilku tygodniach stał się milion.erem. Dziś 
centralna część Nowego Jorku tu właśnie 

po aaryczne na1w1ęce.1 z 1ą ~ . C · · 
pogody, w czasie zimna s~oty i niepogo.dy. cow z obozu CC w .camp White, w Win 
Nieznośnymi wtedy stają s1.e ~óle w ko.ś~1a.ch sted, Conn (Stany Zjednoczone) czytamy 

i stawa~h. p~wsta1ą obrzmteni.a, a m.ięsn!e i ż jedna ze stronic redagowana jest w ję 
przy na1mnte1szyrp nawet nactsku sta1ą 5!ę zyku angielskim przez chłopca Wifred1 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się . 
bywa utrudnione. Cierpienia te powstają Mysza, przybyłego dopiero rok temu z Pol 
wskutek nagromadzenia się w ustroju ·kwa- ski do Ameryki. Mysz urodził się w St. Zj 

Aż naigle dnia 11 marca 1790 r. stało 
się coś niespodziewanego. Kongres amery­
kański zatwierdził projekt ustawy, wedle 
której państwo odkupywało wojenne banlk 
noty po cenie nominalne.i „chcąc wykazać 
swą wdzięczność żołnierzom, którym wy­
płacono żołd tymi banknotaJmi". 

s.ię wznosi. 

Stare prawo, które zabraniało obcy111 
dositępu do pierwszego „towarzys.twa pla­
tanowego" pozostało do dziś dnia w mocy. 
Jest i dziś rzeczą .niezmierrnie trudną dostać 
się do Wallstreet „niepowołanemu" Być 
członkiem „New York Stock and Exchan­
ge Board" jest i obecnie rzadkim przywile­
jem. Nieliczne miejsca, jakie są do dyspo-

su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będa sle zwi~kszać. aż wreszcie 
na stałe przykują do łóżka. 

---ooo----

ny'ie~a~~~EM'8~1k~Eh~oó~i;egl1e;i.w~t~;~ Wygrana w wysokości 10 tysięcy frankÓ'• 
rozpuszcza iąc kwas moczowy w organiźmie l e b-1 i e e , -k wywołuje. w~dziela!'lie się tako~ego wraz z z U I a ~ ar//l) O OfDI 2 
moczem i współdziała z ustro1em w walce ;Jl 'ł.I U. 
iego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą. 

Prawdą jest, że owe banknoty znajdo­
wały się wyłącznie w rękach członków „to 
warzystwa platanowego"„ którzy zdobyli 
dla siebie podsekretarza! stanu Morrisa a 
za jego wpływem kongres amerykański 
przy_iął wspomnianą uchwałę. 

kamica nerkową, zł<J prze~iana mater:: itp. W miejscowości „Kilometr 8" koło goś w swoim pokoju: ;,Nie, nie dostaniesz 
w aU':'e~c~Si~AN - Gąseckiego do nabyci:i Valenciennes . (Francja) żył 62-letni gór'.1ik nic!" .. ~ot~m usłyszała . odgłosy zaciętej 

P Czech, Ludwik Gaspar. Stary ten człowiek walki 1 Jęki. Zapukała więc do drzwi Gas-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 1 wygr~ 1onoo franków na loterii. Po obli- paira, ale nikt jtj nie o~owiedri~. Wtedy 

tej libacji w jednym z szynków górnik o- weszła do mieszkania i znalazła leżą.ce · a 

·~ PIEAUJZV 

MUJJ _ _.. 
ave--

JCIGACZ powiedział kilku znajomym o swojej szczę- podłodze zwłoki Gaspara. Nieostrożnego 
śliwej wygranej. Potem za1czął prowadzić górnika zamordował ktoś w okrutny c po­
bardzo wesołe życie, nawiązując stosunki sób s iekierą. Głowai jego tworzyła tylko 
z dziewczętami bardzo podejrzanej kon- krwawą miazgę. 
duity. Wypędziwszy z domu swoją i1Jaę, . . „ . 
zaczął przyjmować w swoim mieszkaniu , . Po.ltci.a rozp~częła .natyc11m1ast poszu­
różne wesołe przyjaciółki. k1wat11C'. ~ spodziewa s ię ar~sztowac inor­

Zaprotestowało jedynie mało znacząc~ 
pismo codzienne „New Jork Daily Adver­
tiser" który wyj a wił ca~e zakulisowe ·ma­
china<:ie i ni.ezwykle ostro zaatakował spe 
kulantów. Ale ta kampania minęła bez 
echa. Mamy wi~c już wtedy wszystkie ak­
cesoria rprawdti ych skandalów finanso­
wych w jalkie tak bardzo obfituje współ­
czesne życie. Tymczasem owe towarzy-

DAREM tODZI i WOJ. l DZKIEGO 
Te zabawy skończyły się tragicznie. dercę, ktory po zamordowantu qa'Spara za 

Onegdaj około północy sąsiadka Gaspara brał mu całą wygraną w kwocie 10.000 
usłyszała nagle, jak górnik krzyczał do ko- franków. 

Maria Szelecbow 

Pierścień 
GRZECHU 

Po wieść 25 

ł'osag 

·. l 
- Ni e wied1i~lc111 , że twój OJ- \ 
ciec, jako wł::lściciel skłD.du 
lamp elek • ·1ych w:i·i)laci mi 

posag w natmze. I 
l 

KONIO E.QJ1. P.K.O.lt2008 

Spotkanie z Beatą wprowadziło go w nieznany i no­
wy świat poezji i piękna. Uw.ażał ją za is totę niemal nie­
ziemską - wcielenie niewinności i ideału. Pokochał ją 

namętną miłością. Była dla niego boginią, stojącą ;ia 
nieosiągalnym piedestale. Uśmiech jej, spojrzenie, ja·kieś 
słówko, lub wdzięczny ruch wprowadzały go w zachwyt. 
Namiętność uczyniła zeń niemal szaleńca. 

jego żywiołowe uczucie znalazło oddźwięk w sercu 
dziewczęcia, Na próżno s tarała si~ zwalczyć w sobie no­
wopowstające uczucie, które w cudnej oprawie słonec~­

nej wyspy marzeń stawało si~ specjalnie kuszące. 
Pewnej nocy usłyszała kroki na swoim tarasie. Prze­

straszona zerwała się w obawie przed złodziejami. Ostro~ 
żnie. podeszła do okna i ukryła się za firanką, gotowa 
w każdej chwili podnieść al arm. Zdumiona zobaczyła 
Eryka. Serce jej mocno zabiło. Cóż on robi tutaj o tak 
późnej porze? 

Stał nieruchomo, opierając si~ o bal ustradę. Księżyc 

jasno oświetlał bla·dą twarz z wzrokiem uthvionym w jej 
oknie. Ileż męki i uczuci.a widniało w jego spojrzeni:i! 
Było to milczące a rozpaczne wołanie, skojarzone z po­
korą skazańca . 

- Jakże on mnie kocha - myślała Beata, nie odry·­
wając wzroku od nieruchomej pbtaci. 

Ogarnęło ją pragnienie otworzenia drzwi i wyjścia nJ 

taras. Raptem zlodowaciała przerażona. Sąs i edn i e drzwi 
otworzyły się i b.aron wyszedł na taras, kierując się do 

Hammersteina. 
- Jak pan śmiał ;:jawić się tutaj w nocy? 
Eryk wyprostował się. 

- Przysięgam, że ona Rie wie o mojej obecności, .i a 
za·ś nie mogę żyć bez niej. 

- Proszę st4d odejść. Pańska obecność tutaj o tej 
porze jest dla niei kompromitacJą. Tak nie postępuje 
dżentelmen. Taka miłość uwłacza jej czci. Beata ni e dl'! 
pana. 

- Jesten1 szalony... Ale muszę pos iąść jej wzaje-
mność.„ Albo nie będę żył, albo zostanie moją żoną prze:.! 
Bogiem i ludźmi!„ 

- Nie oddam jej panu - nieoczekiwaną pasją wy­
buchnął baron, a z oczu tryskały mu blyskawice. 

- Wezmę j ą siłą i tylko śmierć zdoła nas rozdzieJ:ć 

- bolesnym j ęki em wyrwało się z piersi Eryka i ni:n 
s i ę zor ientow.ał, przerzucił nogi przez balustradę i znikn~ił 
\V ciemnym ogrodzie. 

Baron oparł skroń o marmurową kolumnę, spowitq 
w glicynie i głucho załkał. Wstrząśnięta widzianą scen_ą 

zdjęta litością dla stryja, Beata narzuciła sz!.afroczek 
i wyszła na taras do Donnerberga, delikatnie kładąc rękę 
na jego ramieniu: 

- Dlaczego nie śpisz? - spytał, obrzucając ją po­
dejrzliwym spojrzeniem. 

Beatę zmieszał ten wzrok. 
- Usłyszałam kroki na tarasie. Przestraszyłam się, 

podeszłam do okna i zoib.aczyłam stryja„. 
- Słyszałaś wszystko? Kochasz go? 
Beata milczała. Jaką mogla dać odpowiedź? Czyż 

znała do głębi swoje serce? Baron inaczej zrozumiał j('j 
milczenie. Gorzki uśmiech osiadł na jego ustach: 

- O tak, jesteś młoda.„ krew tętni„. a on ma postać 
gladiatora. Kobiety„. kobiety„. Jak mało wam trzeb3.? 
Czyż szukacie głębok i ej prawdziwej miłości? „ 

Donnerberg zakrył twarz rękami i prędko przeszedł 

obok oszołom ionej Beaty. 
Okrop-ną noc przeżył barOll Artur. Myśl, że nadeszła 

pora rozstania się z Beatą - jedyną radością jego życia 
- doprowadzała go do rozp.aczy. Czyż to możliwe, że 

ten zakochany ol·brzym zdążył w ciągu tygodniowej zna­
j omości zdobyć jej wzajemność, do tego stopnia, że spo­
kojnie pójdzie za nim, szczęśliwa i radosna, zostawiając 

go w s.amotności? że zapomni z właściwą kobie tom lek­
komyślnością o tym wszyst1kim, czym rozkoswje się 

w życiu i co czerpie pełnymi haustami, zawdzięczając 

tylko jemu? Nie był w stanie oddać jej. Wszak wrócił jej 
życ ie, stworzył ją. Szarpał się w męczarni. 

NaJokropniejszym uczuciem była świadomość, że stra­
ci ł nad nią władzę. Jego hipnotyczną siłę osłabiła mi­
łość. Parę razy próbował w rze.czach małej wagi narzu­
cić jej swą wolę, lecz nie odczuła zupełnie jego wysił­
ków. 

Beata nie podejrzewała nawet, że stała się jego wład­
czynią, że on czuł się jej pokornym niewolnikiem, stara­
jąc się na każdym kroku jej dogadzać, by wywoł.ać na jej 
wargi uśmiech radości. Nie domyślała s ię niczego i szla 
z nim przez życie, ufna, tkliwa, serdeczna, ale właśnie 

w tym krył.a się jej ogromna władza nad nim. 
Donnerberig mierzył pokój długimi kroikami. W okna 

za.glądał różowy świt, na krzaku róży kończył swą pieśń 
słowik - piewca miłości, smutku i rozłąki. 

Słowik obudził Beatę. Otworzyli. oczy, wpatrując się 

w szaro-różowy blask, przenikający przez tiul firanek. 
- Co mam odpowiedzieć, gdy zapyta, czy kocham g-0 

i czy zechcę zostać jego żoną? Znam go ta1k ·krótko. 
Wszystk9 stało się tak nagle. Stryj też się zmienił - jes:. 

---ooo,---

taki daleki i niedostępny„. 
Słowik umilkł, a za ścianą rozlegały się miarowe kro­

ki barona, 
- Dlaczego stryj nie śpi? Czyżby go zdenerwowała 

i prze Jęła nocna rozmowa? 
Ranna poczta przyniosła baronowi dług-0 oczekiwany 

list z G. Zamknął się w swoim pokoju i pogrążył się w je­
go odczytyw.aniu. 

Jaśnie oświecony panie baronie! 
Proszę mi wybaczyć, że tak długo nie odpisywa­

łem, lecz po to, by dać dokładne wiadomości, musi1-
łem być w Kolonii i tam dowiedzieć się ·szczegółów 

wi.adomej sprawy. 
Niestety nie mogę. donieść nic pocieszającego. 

Wiele wiadomości udzieliła mi żona stróża tego do­
mu, gdzie mieszkał sędzia Ruthoff z rodziną. Ponie­
waż Magda, służąca R•uthoffów umarła, dozorczyni 
usługiwała sędziemu, sprzątała mieszkanie i przygoto­
wywała posiłki w czasie nieobecności sędzi·ny, która 
jeszcze nie wróciła z Koloni i. 

Sędzia, dowiedziawszy się o przestępstwach i sa­
mobójstwie córki, jak oszalaiy miotał się po mieszka­
niu, przeklinając nieszczęsną. Pod wieczór uspokoił 
się, a dozorczyni, wychodząc o<l niego, widziała nie­
zmiernie znękany i bolesny wyraz jego twarzy. Na 
drugi dzień nie mogła ~!ę dostt•'.-iać .ani ·:iodzwo.:::ić do 
domu sędziego. Zawołała męża i wspólnie ze śluisa­

rzem wyłamali zamek i weszli do mieszkania. W ga­
binecie na drzwi.ach między portierami wisiał sędzia, 

sino- purpurowy na twarzy, z wytrzeszczonymi szkla­
nymi oczami: W kurczowo ściśniętych palcach trzy­
mał kawałeczek białego kartonu. Stróż, chcąc go ra­
tować, przeciął srnur. Ci.ało sędziego z łoskotem spa­
dło na ziemię. Z jego rą·k wypadła fotografia panny 
Dagny z jej lat dziecinnych. Taki był koniec sędziego 
von RuH10ff. 

By się dowiedzieć o jej matce, udałem się do Ko­
lonii. W biurze adresowym dowiedziałem się, że mie­
szka u a·kuszerki Rachmanowej, poszedłem wię_c tam. 
Przyjęła mnie starsza osoba. Przedsta;-Jiłem ~ -„; jakn 
krewny sędziny i oświadczyłem, że chciałbym się wi­
dzieć z moją kuzynką. Akuszerka powiedziała, że pa­
ni Ru thoff razem z wnukiem przed miesiącem opuściła 
Kolonię, wyjeżdżając do Rosji. Samobójstwo córki 
tak wstrząsnęło biedną kobietą, te długi czas obawia­
no się o jej rozum. Na szczęście miłość do wnukl 
uratowała ją. 
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Koniec ubiegłego sezonu budowlanego 
zaznaczył się bardzo licznym wzrostem bu~ 
downictwa mieszkalnego, zwlaszcz.a na Do picrknych zagadnień życiowych, któ 
przedmieściach stolicy. Znaczny przyrost rymi ~wsze moż.na się interesować, nale­
nowych domów, urząd~anych wec~ług współ ży wychowa·nie. Zagadnienie t-0 jest wie­
czesnyc~ wym?g?w, 111e ~aspokaJa potrz~b cznie aktualne

1 
gdyż zawsze, jak świat świa 

masy m1eszkancow, w pierwszym rzęd~1e tern, narzekano, że młode pokolenie jest 
z pow~du ';"ysok1~go komornego. Ta~ więc/ źle wy.chowane. Dziadkowie nasi w wieku 
sytuacja n~1eszkan.1owa wars~w pracujących młodzieńczym narażeni byli na wymówki 
(pracow111ków f!~ycznych 1 ~myst:°wych) I ze strony naszych pradziadków, że są źle 
me ulega poprawie, pogarsza]:}'.:: się z ro-1 wychowa-ni oj.cowie. My - naszym synom. 
k'.t na .rok. Z ze~tawień ~tatysty:czny~h wy-

1 
Za kilkanaście lat nasi sy1110wie będą mole­

n1ka, ze w stolicy w m1eszka111ach Jedno- stawali naszych w1nuków że są źle wycho-
izbowych mieszka około 37 procent ludno- wani. ' 
ści, a w dwuizbowych pcnad 24 procent. Jeż.eli dawniej w okresie naszych dziad 
Razem ponad. 6~ proce.at mieszkal'!~ów ków, przy morała~h na temat dobrego wy­
Warszawy ~us~ ~1ę w ciasnych po·kOJa-ch chowania nie wypomina-no ówczesnej m~o­
st~rych k~m1en_1c 1 dom.kó~. We~ług ze.sta- dzieży jej zachowania się, natural·nie n1e­
w1en WJ'mka, ze przec1~tn1e na Jedną izbę właściwego, w tramwajach, to tylko dlate­
wyp~d.a 4-12 m1e~z·k.anców. Dane te wy- go, że wówczas nie było jeszcze tramwa­
st~w1a1ą . smutne ~w1ade~t:vo warunkom jów. Dziś są, wiec generalnym argumen­
m1eszkan10w~m stolicy. ImCJaty:va_rrywat- tem a propos wychowania jest postępowa­
~a ~e zrozu.m1ał~ch względów nie rntere~u- nie młodzieży w wago-nach tramwajowych. 
Je s.1ę ro~w1ązame!11 tego problen~u; popie- Niewątpliwie jest faktem, że gdy do wa­
:arne ~as bud~w111ctwa i:n1eszk~n~owego ze gonu wejdzie szpetna kobieta V{ sile wieku, 
srodkow publicznych nie zm111e1sza prze- żaden mł-odzieniec nie zerwie się, by usłu­
ludnienia 1!1ieszkań ro~otniczych. Sytuację żnie ustąpić jej swego miejsca. Drugim 
pole1psza .nieco budow111ctwo spolecz,~e, al,e niewątpliwym faktem jest, że gdy do wa­
Jest ono 1eszcze prowadzone w roz1111arac.1 gonu wejdzie młode i ładne dziewczę, WS:!.i' 
zbyt skromnych. scy mfodzieńcy w wagonie tramwajowym 

* * * zerwą się ze swych miejsc - by ustąpić 

Do dalszyich inwestycyj, dokonanych w 
ubiegłym roku przez Zarząd Miejski, nale­
ży zbudowanie na prawym brzegu Wisły 
bulwaru koło Saskiej·Kępy, przy czym klu­
by wioślarskie i przysta,nie przesunięto. w 
górę rzeki; usunięto również poza śródmie­
ście przemysł piaskarski. W przyszłości za­
tem, kiedy lewo- i praw·ohrzeż.ne bulwary 
zostaną jednakowo wykończone i powierz­
chnie zalewowe będą zazielenione, nabrze­
ża dadza wówczas nie tY'lko należyte ujęcie 
Wisły, lecz również zwiąże miasto z naj_­
\'/i~kszymi obszarami wypoczynkowymi, 
jak: Bielany, Młociny, Wilanów i Jabłon-

je owej dziewoi. 
I - ostatecznie, ni.e bardzo można się 

młodym ludziom dziwić, Przyjemniej jest 
mieć okazję zamienienia paru słów: pani 
będzie łaskawa - dziękuję uprzejmie -
proszę bardzo, z ładną i młodą, niż z brzyd 
ką i starszawą. I, zresztą, mój dobry Boże, 
dlaczego? Dlaczego ojciec gniewa się na 
syna: 

- Ach, ty chamku, jak ty jesteś wycho 
wany?! 

- O co chodzi? 
- Jeszcze się pytasz? Matka stoi, a 

ty siedzisz? Nie możesz wstać i podać mat­
ce krzesło? 

- Dlaczego? 

- No wiesz, to jest niesły·chane! Je­
szc'Ze masz czelność pytać: dlaczego?! 

- Kochany tatusiu, posłuchaj tylko: 
ja przyszedłem dopiero co z ćwiczeń wy­
chowania fizycznego. Przyszedłem na pię­
chotę, a to jest daleko. I nogi bardzo mnie 
bolą, jestem zmęczo.ny i chciałbym trochę 
posiedzieć, Tymczasem mamusia wstała w 
południe z łóżka, zjadła śniadanko, prze­
qytała parę rozdziałów książki i - poza 
tym nic dziś nie robiła. Więc właściwie 
dlaczego ja małl'I. stać, a mamusia, która 
zresztą jeszeze jest wipełnie mło-da, jak m~ 
obecne warunki, ma siedzieć? 

Z wytworzonej sytuacji ojciec ma tylko 
dwa wyjścia: jeżeli jest nierosądmy, sprawi 
chłopcu lanie, jeżeli jest rozsądny - zmie­
ni temat Naturalinie nie wszystkie mamu-

czeków, mając ciężko chorą żonę, potrzt· niem praw na 5 lat, zaznaczając, że tak ni­
bował pieniędzy na ratowanie chorej, gdyz ski wymiar kary zastosował na skutek o-
250-złotowa pensja nie wystarczała na u- koliczn.ości łagodzących, mianowicie wziąt 
trzyma·nie rodziny i koszty leczenia chorej pod uwagcr ten fakt, iż oskarżo·ny po śmier­
ną gmźlicę żo:ny. ci żony za!przes tał swej oszukańczej dzia­

W tym celu K. podrabiał czeki 11a K.O„ łalnośc i p-rzywłaszcza:nia sobie służbowy-eh 
przywłaszczając sobie różnicę, tak że w kwot. 
ciągu trzech lat tych manipulacyj, suma Obrona oskarżonego odwołała się od 
sprzeniewierzonych w ten sposób kwot, wy tego wyroku do Sądu Apelacyjnego w Ka. 
niosła około 4000 złotych. Kiedy władze towicach, który po ro-ipatrzeniu powyższej 
zwierzch,nie wpadły na ślad o-szustw, zwol- sprawy uchylił wyrok pierwszej instancji, 
niono go z zajmowa1nego stanowiska i po- zml).iej szając oskarżonemu K. karę więzie­
dągnięto do odpowiedzialności karnej. .nia do wku z zawieszeniem wykonania ka­

Oskarżony na rozprawie stwierdził, że ry na 2 lata. Sąd w motywach zaznaczył, 
zmuszony był w ten s1pos6b zdobyć odpo- że, kierując się okolicznościami łagodzący­
wiednie fundusze na ratowa.inie żony; tym mi, które przej1Jwiały się w przestępstw!e 
bardziej, że lekarze wobec ostatniego sta-1 z chęci ratowania życia bliźniego, znalazł 
n.u choroby nie robili nadziei, o ile nie za- możliwość złagodzenia kary oskarżo·nenm 
stosuje się natychmiastowej k·uracji. i wobec tego wydał łagodniejszy wyrok. 

Po przeprowadzeniu rozprawy i prze-

sie wylegują się do południa i nic nie wbią, z · 
ale właśnie te nic nie robiące mają zazwy- bóica towarzu z prac ' 
czaj najwięcej do powiedze1nia na temat złe ki , 
go wychowa·nia młodzieży, która damulce, ~~ skazanu na doiuwo•nie wiezieni~ 
śpieszącej do fryzjera czy do kawiami nie 
chce ustąpić w tramwaju miejsca. Chociat Z Tar.nowa donoszą: i krwawionym ubrainiu udał się do _swej n~-
młody człowiek -nabiegał się w szkole, na· Henr)"k Pałka i Aleksander Kubala, byli: rzeczonej Zofii Jewuła w Maszkemc~, gd.z 1.e 
latał po boisku, namęczył w klasie i zimę• od najmłodszych lat towarzyszami nie tylko I zabawił kilka godzin, by urobić sobie allb .: 
czony wraca do domu na obiad. 1 w zabawie alej pracy. - W listopadzie pra 1 Ze zrabowanych pieniędzy dał narz~czoneJ 

Wszystko to nie dowodzi by.najmniej, J' ~owa~i w f'.ustyn·i pod Dębicą przy budo~ie / 25 zł. Gdy p~zyszedł do. domu raink1em -
aby byt zachwycony znakomitym wycho- 1e~11~1 z ':"1elk1eh fabryk COP. C?o tydzień I wyprał z >krvn swe ubra111e. . _ 
wan% młodzieńców płci obojga ale.„ <lo1eżdżah d? d~mu .w Ma~zkemcy koł-0 . Morderca. stanąłyrz~d ~ąd_em 1 skazany 

m ' Brzeska. Ws.póln1e m1eszkah, a aiawet spali został na dozywotme w1ęz1eme. 
MARCINEK w jednym łóżku. Tak było do d·nia 19 listo- I ______________ _,_ 

• pada 1938 ro.lm. W dniu tym jak zwykle po '1 
Marcin Lubik nie lubiał swej sąsiadki wypłacie wsiedli do pacią.gu, by pojechac 

Józefy Rolas i. -0powia~ał o -~iej ~óżne .'nie- do rodzinnych stron. Pałka zainkasował 60/ 
stworzone i 111eprzysto1ne htstone. Hlsto„ zł. a Kubala 70 zł. Pał'ka na stacji w Bogu­
rie były bardzo sZ'petne i - zu1peł1nie nie- miłowicach, wyszedł z wagonu i chyłkiem I 
prawdziwe, wobec czego Są<l Grodzki na przesiadł się do innego pociągu, który wcze : 
skutek skargi Rolasówny skazał Marcina śniej przybył do Sterkowca, skąd zwykle 

~ n" 100 złotych grzyw'fly lub dwa pieszo przyjaciele udawali się do swy.ch do 
tygodnie aresztu. mów. Następ.nie Pałka napadł w polu na 

Jerzy Krzeckl. swego druha i uderzeniami młota rozbił mu 

NIEDZIELA, 15 STYCZNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polski!.' 
7.15 Kolęda 
7.20 Muzyka p<>r&n.nJI w wykonaniu orkk~try Hoz-

głośni Wileńskiej 
8.00 Dliennik por~nny 
8.15 Audy·~ja dla wsi 
9.15 Transmisja nabożeństwa z kościoła katedralne­

go w ł.odzi 

* * * 
Z dniem 1 stycznia Staw. Przyjaciół 

śródmieścia rozpoczęło dożywi.anie wszyst 
kch dzieci uczęszczają-cych do sześciu św!e 
1;ic prowadzonych przez Stowarzyszenie w 
publicznych szkołach powszechnych na Po 
wiślu. Koszt dożywiania tych dzieci wynie­
sie około 1000 zł miesięcznie. Ogólem do­
żywianych będzie 400 dzieci. 

Trzy osoby uległy zatruciu -

po spożyciu śm~etany. 
czasz.kę, zrabował '70 zł. następnie w za,. 

lłJ\ D IO ·KĄ CIH. 

Po naboż.eństwic około g. 10.30: Muzyka z płyt 
11.45 Omówienie aktualu<1śd w programach radio· 

wych 
ll.57 Sygnoł czasu I hejnał i Krakowa 

a• Rf 

Str ac 
• 

Z Sosnowca donoszą: 
Przed paru dniami w jed,nym z domków 

robotniczych Osiedla na Pog0tni w Sosnow 
cu zachorowały nagle z objawami zatrucia 
trzy osoby, mianowicie: 26-le~nia Stanisła„ 

t ąe w• 

SOBOTA, 14 STYCZNIA. 
wa Wójcik, 28-letnia jej siostra Aniela warszawa I (ąaszyn) 
Buczyńska oraz jednoroczny chłopczyik teJ ł inne Rozgłośnie Polskie. 
ostatiniej, Jerzyk. 15.00 Słuellowiiko dla dzieci - z Katowic 

Jak wykazało badanie lekarskie, wszy„ 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiPstry Roz-

svkie trzy osoby uległy zatruciu po s-poży~ Jomi Wlleńskfe; --
du śmietany, .nabytej od wiejskiej kobiety, 16.00 Dziennik popołudniowy 
· · k 16.08 Wiadomości gQspodnreze 

meznanego nazw1s a. !6.20 Kronika literacka 
Buczyl'iska i jej sy111ek, po udzieleniu im 16.35 Rirpsodie węgierskie - płyty 

po.mocy lekarskiej, pozostali na dalszej ku 16.55 Testr na umku w Nieśw.ieiu - felieten -. 
racji w domu, natomiast Wójci.kową, iktóra z Krakowa 

· · t · 1 17.10 Sylwetko k1>mp1>zytorska WacławJl Lachmana 
uległa poważnieJSzernu za WCIU, .przew e·· (laureata nagrody muzycznej m. st. Warszawy 
ziono na kurację do szpiłala miejskie na za rok 1938) - koncert 

1%.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
- --- -aU;&& ·--- - .._.. Zw. Muzyków Chi-ześcijan - z Lodzi 
U.OO Wyjątki z pism Pózefa Piłsudskieg~ 
13.05 J,>rze11ląd kultu1·alny 
13.15 Muzyka obi.ulowa - z Kttowic 
14.40 W$zystkiego po trochu - audycja dfo dzieri 
15.00 Audycja dla wsi 
15.30 Ohruzek r.łui:howL;kowy pt. „Wędrowni graj­

Ji;owie" - z Kttowic 
16.50 Recital fortepianiJ 'Y P.awla Kowalowa 
17.20 Gdynia w e-łużbie Rzec~y.pospołite; - pcga­

Q&.nka, wygło& komisarz n:ądu w Gdyni (~ To­
runia) 

17.30 Podwieczoi·ek przy mikrofonie - ze Lwowa 
W przerwie około !!· 18.25: Chwila Biura 

Stu';ii'ó; 

}9.30 „R:P:trianei" - fragment 7l „Przedwiośnia"­
Stefana Żerom~kiego Pekinie. . 18.00 Au~ycja tlla wsi z Bydgoszczy donoszą: I lowicz i CZ)nniąc jakieś niezrozumiąłe ru- N . . . ż . d 18.30 Anclycja dla Pnlnków za"r~„irn 

Ja kiego strachu napędzić może człowie chy przeskoczył przez barierę, lecz po dro- a margmesie opisanego wy ei wypa „ 19.15 Koncert 1'<>zrywkowy - 2e LwO>Wa 
kawi własna żona, świadczy następujący dze zawiesił się na jakimś haku. Ktoś go ku zbiorowego zatrucia, za~nac:zyć ł'lależy,. <!0.35 Audye1e 1:::urmucyJnc: 1Jz1enr1111. wieci11rny 
wypadek, J'aki wydarzył się na mostku nad stamtąd wydobył, a on znowu się wyrwał i że domokrążny handel nabiałem oraz w~~ wil!domośri meteorologiczne, wiadomości epor. 

19.50 Muzyka z płyt 
20.!5 .Audycje informacyjne: Wiadomośri ~portowe 

z Rozgłośni P. R., przeglgd polityczny. dziennik 
wieczorny, tygodnik dźwiękowy oraz n~sz pro. 
gram na jutro 

h ł ł · b z I h I" dlinami jest szeroko rozgałęziony. towe. Nasz program na jutro. • • 
kainałem, u zbiegu ulic Foc a i Grottgera. zaczą prze az1ć przez arierę me an.c o IJ 21.00 Muzyka tanecma w wykonamu miiłe1 O'l'k1estry 

21.20 Muzyka tane~zna w wykcnaniu małej orkiestry 
Polikiego Radia 

Zgromadzo,ny tam tłum ludzi szamotar ną miną oglądał się przy tym dookoła, czy Pomimo niepewnego źródła ipochod:ze„ Polskiego Radia i in. 
si9 z pewnym jegomościem, którego upar- go z·nowu kt-0 nie ljratuje. nia artykułów pierwszeg-0 użytiku, sprze- „."'f przerwie o g. 21.45: „Ja eh.~ mleć i.po. 

22.15 Wieczór piosenek Berar.gera 

cie coś pchało do zimnej wody. W pewnej chwili wzrnk utkwił w jede·n dawa1nych przez ~omo•k.r_ążców, wiele osób 22_5~0~rz~I~e~riisy 
- Puśćcie mnie, ja muszę się utopić!- pu1nkt i jakby zdrętwiał, nie wykonał już zachęco1nych bądz to mzszą o parę groszy 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego I 

23 .00 Ostatnie wiadomości rlzirnnika wir('tnrnrgo, 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku angit>hldm 
23.15 Program Wari;zawy U 

krzyczał ochrypłym głosem, zlekka się za- żadnego ruchu. ceną, bądź też przeko111anych przez handla1r kQm1;1nikat ?1~teorologi~ny. • . • 
taczając. - A ty moczymordo, toś ty tutaj i bre kę o dobroci „wiejskie!O" masła czy tez 23.05 Wiadomom 21 Pohki w Języku ntem 1•·rkim 

Łódź, jak Raszyn, oraz : 

C · b d · ł · · ! N · · · · k · t · '" k' łb b 23.15-1.00 Muzyka tanec:r.na z płvt - zego pan się ę z1esz moczy - weryJe wyprawiasz. o JUZ 1a c1 po azę. „czys o w1eprwweJ 1e asy - na ywa · 
8.45 Koncert mu.zyki ludowej - z Katowic 
9.10 Odczytanie programu 

przekładał mu ktoś - Je-piej idź pa•n do do- Marsz do domu!!! chętnie te artykuły, nie lic:ząc się z nas.tę;p~ 
mu, do łóżka. Przerażony małżonek już nie potrafił się stwami ich ~pożycia. 

- Nie ja nie mogę do domu! opierać. Pokornie zwiesił głowę i podążył Może ostatni wypadek zatrucia uprzy-
- N o to połóż się pan przynajmniej za swoją małżonką. I tom ni wszystkim niebezpieczeństwo naby-

pod tramwaj, ale dlaczego akurat w zimnej A zebrani }.u·dzie komentowali sobie wy wania proclu.któw pierwszej potrzeby z nie-
wodzie? - odezwał się ktoś i1n1ny. padek, litując się nad biedakiem, co tak bał pewnego źródła. 

W tej chwili wyrwał się uparty kąpie- się włas-nej żony, że wolał zi•tniną wodę. 

D •. MIRONNE. - żałowałabyś pieniędzy? No, tak, ty 
należysz do kobiet rozsądnych. WoJiosz ra­S ta z.t' 0 ... „ ć. cjonalnie się odżywiać i, dobrze się obli­
czywszy z groszem, kupić, czego ci po-

- Czy naprawdę, Ewelino, myślisz, że trzeba. Dla• mnie ubrainie teraz jest sprawą 
c•n patrzył na mnie? Co za szczęście! Za- drugorzędną. Na1jważniejsze to się dobrze 
prosi mnie z pewnością. Wiem moja dr~- uróżować, upudrować i podmalować. Po­
ga, że to fordanser i że po 1przetańcze111u tern założę jakiś żabot, przyczepię kawa­
muszę w dyskretnie vvyciągniętą rę"z<:ę wsu- łe'k koronki i jestem gotowa. Pewno, że w 
1:ąć mu b::·nknot. Ale co to sz1kodzi? Byle- 1tej wytartej atłasowej sukni i sztucznej bi­
by tańczyć! W naszym wieku trudno liczyć żuterii nie wyglądam imponująco, ale nie w 
na bezinteresowne powodzenie,„ Ty rzad- tym rzecz. Cnodzi o to, żeby tancerze za­
I:o chodzisz na dancingi i nie wiesz, jak to wodowi wiedzieli, że warto się ze mną za­
jcst. Objaśnię cię zaraz. pornać. Liczną mamy przecież konku-

Urom2da wyfraczonych i wypomadowa- rencję. 
nych młodzieńców czeka na spragnione - No, co? Zdecyduje się nareszcie? 
.:::(1ce staruszki tc.1kie, jak ty i ja. Przy wej- Podejdzie, czy nie podejdzie? Spróbuje go 
~·:c:u na salę jest się natychmiast ota1ksowa'- zachęcić. Patrz, z trzymanych w ręku kre­
nq i trzeba się okazać hojną, inaczej nie mowych rękawiczek wysunę jak gdyby, nie 
ua si<; jui po co pokazywać. Przesiedzi się chcący błę'kitny brzeżek stufrainkówki ! 
pccl ścia11Q cał<1 noc, nic ruszywszy nogą. -Chcę tańczyć!. .. Po to przyszłam. 
Widzisz tych panó-,v z obojętnie dystyngo- Jakie grają urocze passo-doble! O, mój 
\\'aną m:1ną. Nieznacznym poruszeniem faworyt się rozgląda. Za chwilę da mi znak. 
warg :.zcpciJ ero siebie. ~iby ro od niechce !;o nie myśl, że tak, ja•k za naiszych cza-
nia py!a jeden drugiego. sów, pofatyguje się aż tutaj. Nie, istnieje 

- Il e pł:ici babulina? specjalna mimika. Nie potrzeba słów. Wy-
.J eżeli suma wycia si9 za niska, przcpa- starczy podniesienie brwi i kiwnięcie gło­

dło . Na drugi raz :lnclan w twoją stronę nie wą. Spotykamy się na środlku sali i w mil­
spojrzy. Pr:·echocl7:ć będą obok ciebie, jak czeniu stc;jcmy cło tańca . . Acti! Wybrał tę 
obok powietrza. Lepiej więc, jci.1k widzisz, farbowaną brunetkę, leclwo o dziesięć lat 
nic być skąp<J i, choćby ko!;z'.cm drobnych młodsza odc mnie! To nic, poczokam. 
ofiar, zdobyć się nawet na nadmierną Wł21śc'wie, głupia jest ta murzyńska mu 
opła;tę. zykał żaden jazz-banct nie ząist.ąpi dawne-

go walczy·ka. Pamiętasz, jaik w pracowni 
uprzątałyście wszystkie sz.p~l!ki, fiszbiny, 
haftki, riuszki i falbany i kazałyście mi na 
stole ta1\czyć i śpiewać. Nosiłaun czerwoną 
wstążkę we włosach i pyszniłam się z je­
dwabnej halki, którą mi podarował pierw~ 
szy poważniejszy przyjaciel. Nie brak mi 
wtedy było !kawalerów do tańca! 

Zawsze przepadałam za zabawą. ża­
den bal się beze mnie nie obył. Ale zupeł­
nie i-naczej to odczuwałam, ni·ż teraz. Nie 
wiem, jak by ci to wytłumaczyć. Nie zro­
zumiesz mni·e, jestem pewna. 

Teraz fox-trott, shimm:}', tango, wszy­
stko mi jes t jedno. To już nie dla mnie, <lo 
brze to wiem. Ale cóż? Zestarzało się tyl~o 
moje ciało, serce zostało młode, i to jest 
całe nieszczęście. Jeżeli talk łaknę ta1'ica to 
jedynie dlatego, aby chociaż przez pięć 
minut mieć złudzenie, że mam towarzysza, 
że nie jestem na świecie sarna. Nie śmiej 
się, Ewelino, to wcale nic jest wesole. 

Ty przyniosłaś 111 świa1t spokojną na­
turę. Umies:1: godzić się z Jo.sem i brać ży­
cie takim, jakim ono jest. Dla ciebie samo­
tność nle jest roz:pa;:zą, i nie wiesz nawt't 
co to znaczy, sz.~z~ściar'ko jedna. 

Ja, gdy się tlrzwi za mną zamkną, m:im 
wrażenie, że jesr !ffi w grobie, opuszczona, 
zapomniana, odcrwa11a od wszystkiego. 
Ach, takie jak ja !1•)wm110 się od młodości 
uczyć sztuki po~·odaego ·starzenia się. 

Siegzę w swpJ.~i~ ~zterg~n ś~jjri.!!w •. BQ~ 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka obiadowa - z Katowic 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdQwe i odezyt1mie 

programu 
18.00 Pora-dnik sportowy dla robotników 
18.10 Muzyka z płyt 
18.25 WiadomQ~ci ~portowe lokalne 
22.55 . Wiadomości bieżące 

Po naho:Geństwie około g. 10.30; 'T:·-·' ·· , ;•lyt 
13.05 Ro·zmowa z dziećmi 
14.40 Rezerwa mu2yczna 
15.00 Aullycja robotnioa 
19.30 Recital śpiewaczy 
~0.60 Dzieło literackie St:an.isława No·,„-:: · '.'P:fO­

Celietc n 
20.10 Winclomości sportowe lokalne 
23.05 Zakończenie audycyj 

dobna do zeschłego liścia z twarzą poora- wał pewien pomocn:1k aptekarza, na które­
ną bruzd·1 ::i. obwi~1y111 1 roliczkami, z:i~:a- go nie chciałam pe: trzeć. 
słymi oczami, i na nikogo już nie czekam.„ Płaczę po synu, z~bitym na woJ:i·~.„ 
Ni1kt do mnie nie przyjdzie. Nie mogę prze Lżej by mi było, gdybym mogła \'tyc ... 
cież ciągle stawiać p~·sjansów, ani czytać tak/ mi zimno, t;-_;( sti·::isznic z'm::0 ! 
romantycznych ·pov1ieści. Więc się nudzę, Nie mogę wtedy doczck.:-cć si~ chwHi, 
nudzę okrutnie, straszliwie, do obł~du ! gdy przyjdę tu, by się cgrzc:c. 

I pomyśl nagle, jeśli tylko zechcę, 1110- Bo widzisz, ja tylko ter;o szt·t~cam w ob-
gę się z.naleźć tutaj, między J.udźmi, przy jęcit( ta1ncerza. Trochę ciepta, r;:mienia, 
muzyce, w świeNe i mchu, wśród taikzą- które by na c'i1wilę otoczyło s t:ircze moje 
cych par. Każą mi płacić, aby Zinaileić się w plecy, i tchnienia, musk~jącego mi poli­
ich gronie, lecz czy to nie waJl'te zapłaty? czek. Niczego więcej. Opieram się o kogoś, 
Powiedz Ewelino, czy nie przyznaiesz mi ktoś mnie podtrzymuje. W-ciągam chciwie 
racji? w nozdrza zapach tytoniu, wenveny i la-

Niestety nie mogę .przyohodzić często, wendy. Na moment jeden znajduję do sie­
nawet za cenę przymierania potem z głodu. bie parę. 
Szukam tu ucieczki po bezsennych no- Na1 czas bluesa zrzucam z siebie niepo­
cac'O, kiedy mi się zdairzy do białego raina mierny ciężar opuszczenia. Wydaje ci sią 
nie zmrużyć oka. Dygoczę po ciemku w Io- to komiczne? Domyślałam się, że il1nir nie 
dowaitej pościeli, boję się zapalić światła, zrozumiesz, i nie powinnam była ci się 
aby nie zobaczyć w lustrze zbyt mi dobrze zwierzać. 
znanego widoku starej wyłysiałej wiedźmy Nikt, z tych co ~mieją się złośliw:r. nie 
z ciemnymi oczodołami, drżącej z zimna p;zeczuwa dramatu tańczących starych \rn-
mimo swetrów i szalów. btet. 

Nie domyślają się te, które pędzą swoje Chcesz dopić moją czekokide? Pro~zę 
dni u boku niegodziwego nawet męża, ja1k cię bardzo. Doko11cz I ciastka. Nie jestem 
okn1tną katuszą jest nie mieć przy sobie ni dzisiaj głodna . 
kogo. ł zy mi płyną po twairzy, boję się Muzyka znów gr<1 ! Tym razem nanPw 
ruszyć. clę mnie dano znak. f<l1k że si~ cicszr'!. .. Po-

Przesuwają mi się w paml~d korowody zwól mi przejść. W:·(ii:ę zc:;raz, z; cl1wi-
wspomnień, cienie tych, co o<łeszli . lcakę . Och narcszciP- ::ata11czyć, zat;:liiC7yć 

Przeżywam na nowo dziecińs two i mło j zatańczy!. . . ... 
_c:1ość. Widzę bulJ<iety, j_akimi mnie zasyipy- . Tł. Kw. 
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łl/I · Znajdują się one w preliminarzu budżeto- gandowe" wynoszące 183 tys. złotych. 
przed mistrzostwami F ł s w Zakopanem. wy.m ~inisters~wa Wyznań Religijnych i O- w tej ostatniej pozycji znajdują się llrawtio 

Przed kilku <Iniami Czeskostowacki Związek 
;,larciarski zawiadomił Polski Związek Narciar· 

- ski, że ze wz~lę<iu na trudności treningowe 1 
brak śniegu Czechosłowacja nie we:imie udzia­
łu w narciarskkh miŚtrzo.s-twach świata w Za-

kopanem. Polski Związek Narciarski odpowie­
dział Czechom listownie, nakłaniając ich, aby 
się jednak zdecydowali przyjechać na mistrzo­
stwa f!S. Na ten list PZN nie otrzymał dotych 
czas odpowiedzi. Termin formalny zgłoszeil u­
pływa <In. 27 bm. 

świecenia Publicznego_ Bu:dżet ten dyskutowa- podobnie s.umy przeznaczone dla związków 
ny bę<dzie 26 bm. sportowych i na spod właściwy. Jest to cyfra l 

W omówieniu preliminarza ministerstwo za- o wie'e za nikła, stanowi zaledwie 3 vrocent 
znatza, że zajmuje się ustalaniem podstaw całego budżetu, a w roku vrzedo!impiisikim po- j 
wychowania fizyeznego i że sprawa uwzglcdnie trzeby sportu będą bardzo duże. ., 
nia wychowania fizycznego w szkQlach znaj- Z preliminarza dowiadujemy się taK:te, te 
<luje się w stadium realizacji. personel sta!y PWWP wynosić ma 249 osób · 

Największą pozycję w bud·iecie na cele (w r. ub. 206 osób), a personel angażowany w ' 
WĘGRY PRZYSYLAJA tz.tu ZA WODNIKÓW. wych. fiz. stanowi rubryka „wychowanie fi- miarę potrzeby 186 osób (w r. ub. 173 osoby). 

zyczne młodzieży" stanowiąca właściwy bud-LIKWIDACJA PRZESILENIA 
w lwu1vsklm <>kręgu hokejowym. 

We Lwowie odbyło się nadzwyczajne wa'­
ne zgromadz~n e lwowskiego okręgowego Zwią 
zku Hokeja aa Lodzie. Porządek obrad prze· 
widywał tylko wybór nowych władz. Walne 
zgromadzenie '\Ybrało nowe władze okregu z; 
r,1 ezesem l(,1c1rr HSkim na czele. 

Przebieg 0b!ad był zupeln1e spokojny 

TRZYNASTE ZWYCIĘSTWO 
,,Pctykaczy Dymu". 

W czwartek późnym wieczorem odbył się 
w Pradze Czeskiej wobec 8000 widzów mecz 
hokejowy pomiędzy kanadyjską drużyną Smoh 
Eaters a reprezentacją Czechosłowacji. Zwy­
ciężyli Kanadyjczycy bez większego wysiłku w 
stosunku 3 :O (1 :O. 2 :O, O ;O). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Cronie, Dame i Brennan. 

Wegierski Związek Narciarski pastanowil 
wysiać do Zakopanego na mistrzostwa fIS 12-tu 
z4wodników. Skład drużyny węgierskiej usta­
lony zostanie po zawodach o mistrzostwo Wę 
gier, które się odbędą w górach Matra w 
dniach ~. 21 i 22 bm. 

PL AKIETY DLA ZWYCIĘZCÓW. 

Jak się dowiadujemy Międzynarodowa Fe­
deracja Narciarska postanowiła po raz pierw­
szy przyznać zwycięzcom w poszczegó-!nych 
konkurenejach zawodów FIS plakiety, ufundo­
wane przez federację. Dotychczas nagrody fun 
dowane były wyłąc;wie przez organizatorów. 

REKORDOWY WYNIK W HOKEJU. 

W towarzys.kim meczu hokejowym naileP-
sza drużyna radomska Proch (Pienki) pokonała 

żet państwowego u.rzędu wychowania fizy.czne Jeśli idzie o akademię WP to personel ma 
go i przy·sposobienia wojskowego. Obejmuje wynieść 73 osoby, ti. o 10 osób więcej niż w 
ona sumą 9,945.000 złoty<:h. tj. ty,'·e samo co w r. ~- preliminarzu budżetowym Ministerstwa 
budżecie :zeszłorocznym. o 

Omówienie tei pozycji przedstawia sie na- światy znajdujemy jeszcze w dwó-ch miei-
stepująco: płace personelu cywilneg-0 723 tys. scach sumy przez:nacz;one na wychowanie fi­
z! (personel wojskowy płacony Jest z budżetu zyczne. 
M. s. Wojsk.), różne wydatki osobowe 19 tY·S. Oto w rubryce „wychowanie fizyczne mlo­
zt, wydatki \vyszkoleniowe 4.300.000 złotych, dzieży akademickiej" umieszczono 4S. tys. zło­
w tym na wynagrodzenie instruktorów, kosz- ty·ch (tyle co w r. ub.) na studia w. f. przy 
tów obozu kursów, zbiórek. zawodów i ·nagrM uniwersytetach w Krakowie, Wa'l'SZawie i Po-
3.620 tys. 'zlotych. a na diety i przesiedlenia znaniu. 
680 tys. złotych. Dalej idą wydatki mater·ialow~ Poza tym w rubryce „higiena szko'·na i wy-
1.196-000 zł, w tym na utrzymanie urządzen I chowanie młodzieży sz.kotnej" umieszczono su-
126 tys. z!. konserwację materialów 372 tys. mę 450 tys. złoty·ch na szkolne urządzenia hi· 
zł zakup materiałów 185 tys. zł ; admini·stra- 2'.ieniczne i sportowe, gry i zahawy, harcer­
cj~ 211 tys, złotych. Na utrzymanie akademii stwo i obo.zy prz~rsp. wojskowego oraz S7.-kolne 
wych. fizycznego przeznaczono 523 tys. zło- domy wyc1ecu:owe. 
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BAWELNA. 

Norowania z dnia 13 stycznia. 

NOWY JORK: foco 8.83, styczeń 8.26, luty 8.29, 
mar.zec 8.33, kwiecień 8.21, maj 8.00, czerwiec 7.96, 
lipiec 7.84, sieripień 7.72, wrzesień 7.59, październik 
7.44, lis-topad 7.45, grud-zień 7.46 

Ogólem „Połykacze <iymu" rozegrali dotych 
czas 13 spotkań zwyeięskich, osiągaiąe stosu­
nek bramek i'6;10 na swoją korzyść. 

100 pairoli 
Granat kielecki :=O. k-~b Skład reprezentacii Dilkarskiej Francji 
ftftJ(łftfl I„ - na mecz z Polską. -

LIVERPOOL: loco 5.19, st~zeń 4.86, luty 4.8.ł, 

!118rzec 4.83, kwiecień 4.81, maj 4.79, czerwiec 4.73, 
lipiec 4.68, sierpień ·4.62, wrzesień 4.57, paZ.dzi.ernik 
4.51, li~topad 4.52, grudzień 4.54 

Egipska (Sakell.): loco 7.32 
Upper: loco 5.93. Reszta nie notowana. 
BREMA: loco 9.91, marzec 9.14, maj 9.13, lipiec weźmie udział w marsza Szlakiem II Brygady 

W Stanisławowie odbyło się zebrank ko 
mitetu organizacyjnego marszu zi~owym 
Huculskim Szlakiem Il Brygady Leg1on6v.:. 
Zebranie zagaił gen. Łukosk1 który omówił 
znaczenie marszu. 

Marsz odbędzie się w dn. od 2 do 4 lu­
tego na trasie: 

l etap: Rafajłowa - Przełę·cz Pantyrs.ka 
- Taupiszyrka - Krzyż na Rogodze - do­
lina Potolku Rafajłowiec - Rafa.iłowa. 

czuk - Jabłonica. 
III etap: Jabłonica - Woronienka - Ku­

ku! - Oserewek - Worochta. 
Uczestnicy marszu w dn. 2. Il. złożą wień 

ce na krzyżu Le_gionów na Pantyrpasie. 
W marszu wezmie udział o.koło 100 patro­

li, które będa podi;ielo~e na !klasy: wojsk~­
we, P. \V. i W. F„ reizionalne oraz uczestni­
ków indywidcalnych. 

W piątek wieczorem zarząd francuskiego 
związku piłkarskiego ustalił ostateczny skład 
francuskiej reprezentacji pił.karskiej na mię­
dzypaństwowy mecz z Polska. który się od­
będzie dnia 22 stycznia rb. w Paryżu. Skład 
drużyny francuskie.i jest niemal identyczny ze 
składem reprezentacji, która walczyła w Ne­
apolu z mistrzem świata Italią i przegrała po 
niesłychanie zaciętej walce, zaledwie różnicą 
jedne.i bramki. Jedyna zmiana nastą·piła w 
środku ataku, na które.i to pozycji zamiast 

1kc,ntuzjowanego Nicolas'a walczyć będzie 
Courtois. 

Skład drużyny francuskiej przedstawia się 
nastepująco: bramkarz - Llense, obrońcy­
Mattler i van Dooren, pomoenicy - Diagne, 
Jordan, Bourbottc, •a.pastnicv - Veinante, 
Heisserer, Courtais, Ben'barek i Aston. 

154 KLUBY ••• 16 'l'YS. GRACZY 
posiada piłkarski okręg śląski. 

9.11, paźdz.iern.ik 9.03, grudzień 9.09 

w ata tg, dewlzg i alf€ei 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA P APIERóW 

PANSTWOWYCH. 
Obroty pa-piet·ami państwuwymi były średnie, 

kursy nie wykaozały większych oclchyleń. 

!I eta,p: Rafa\łowa - do:l~na Pc~oku Do~­
żyntec - Krzyżowka - dolma potoku ~m­
lica - polanica Popowiczowska S1em- Nie ma sali na zawody , , 

Zarząd śląskiego okręgowego związku pif. 
ki nożnej przygotował sprawozdanie ze swei 
działalności zeszforocznej. Jak się okaz'Uje 
~;Iąsk liczy 154 kluby, które mają zarejestrowa 
ny.eh graczy 16.105, przy czym poniżej 16 ~·at 
iest 2984 graczy. Kluby w ciągu rok.u rozeg.ra 
!y 3457 zawodów. Boisk ogółem ~ląsk posiada 
134. 

LISTY ZASTAWNE - COKOLWI~K MOCNIEJ-
SZE. 

Zaintere&owanie prywatnymi papierami loka.~yj­

nymi było mniejsze, przedmiotem transakcyj oficjał. 
nyoh było pięć gatunków listów. TlłUDllOICI SPORTU WILl!MSICIEGO. „ 

O trudnościach sportu VI ~olsce świadczy! ży~z~. I~nych odpowi~dnich p~miesz~zeń w 
dobitnie list Zarządu Wilensk1ego Ok'.ę15owe \y11_111e n1~. ~a. yvszelk1e nasze 1 ki?b~w wy­
go Zw. Piłki Nożnej, zamieszczony w Jea·nym s1!!~1 rpzb1JaJą s1e o przeszkodę, ktore1 poko-
z pism wileńskich: nac nie mozemy - brak sal. Ze sportc~wym ODJAZD 4 111on11sów 

łWEKD doPIOTRKOWA i5ULEJOWA 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poź. Inwestycyjna 1 emisjj 84.25, 1 emisji serie 

91.75, 2 emi~ji 85.00, 2 emisji se~1ie 92.50, Dolarowa 

. p . R d kt 1 pozdrowieniem Za Zarząd - Sekretarz Fe-
„Wie_lce S~anowny . anie . e a orze !iks MotorEjki. Prezes Jerzy Dąbrowski ppłk." 

3 serii 42.25, K<>nsolidacyjna 1936 r. 66.00, Konwer• 
syjna 1924 r. 66.75, Państw. Wewnętrzna 1937 r. 65.75 
5'ń% L. Z. Pal1stw. Il~nku Rolnego ser. 1-2 :n.oo 
5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 81.ilO 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 cm. 81.00 
8% L. Z. Hnnku Gotp. Krajowego l emieji 81.00 
5%% L. Z. llanki! Gosp. Krnjow. l emisji 81.00 
5%% L. Z. Bat1ku Gosp. Krajow. 2-7 em. '1.00 
5~% Olil. Kom. B. Go1p. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
$%% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Bnnku Go~p. Krajowego 3 emisji 7.mr­
L. Z. Tow. TCrcd. Zieuskiego w Warszawie !i oerii 
64.50, Miej1;kie w Warszawie 1933 r. 74,00, drobne 
75.00, 1936 r. 73.00, m. Lodzi 1933 r. 65.50, m. Ra­
dO<Jnia 1933 r. 60.00 
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§port„ft nPothodni" 
nowy zarząd se.=di kolars1<i1;. 

Odbyło się zebran~e sekcji kolarskiej Pol. 
T-wa Ku'.tury i Oświaty Robotniczej, „Pochw 
nia" Oddział w Łodzi, na którym dokonano wy 

Uprzejmie prosimy o um1eszczen1e w poczyt-
nem Jego piśmie poniższego oświadczenia: 
Mecze pięściarskie pomiędzy mistrzem Lwo­
wa Lechia", a mistrzem Wilna „Ele.ktritem" 
w d~iu 15 bm. i reprezentacja „Tartu" Esto­
nia, a reprezentac_i4 naszego miasta w dniiu 
22 bm. nie odbędzie się z powodu braku od.­
ptJwiedniej sali, gdyż: 1) Sala Ośrod.:ka W. F. 
pr:z;y ul. Ludwisarskiej Nr. 4 jest zbyt mała. 
2) Sala kina „Mars" w dniach 15 i 22 bm. 
jest zajęta. 3) Kino „Hel.los" sali nie wypo-

bor.u nowel!o Zarządu i wtadz technicznych. . 
Do Zarządu wybrani zostali: Adam Koz!ow I NABO.żENSTWO NA INTENCJĘ NAJDO­

ski - kierownik, Antoni Piesiak - sekretarz, STOJNIEJSZEOO PASTERZA ]. E. KSIĘ-
Boleslaw Mańkowski - ska>rbnik i Zatorski Sta DZA BISKUPA WŁ • .JASIŃSKIEGO. 
nisław gospodarz. W dniu 16 stycznia br. (poniedziałek) o 

DQ władz techni<:znych wybrani zostali: godz. 10-ei rano J. E. ks. biskup dr K. Tom-
Stanisław Glowaci - kapitan sek.. I zastęp czak odprawi pontyfikalne nabożeństwo w 

ca kapitana Mańkowski Boleslw, Il zastępca ka katedrze św. Stanisława Kostki na intenc.ię 
pitana Kraiewski Franciszek, Sanitariusz Cyru- J. E. ks. biskupa Wł. Jasińskiego z powodu 
liński Wac!aw, chorążym zaś wybrany został przypadających w tym dniu Imienin ]. E. iks. 
Stan. Depczyński. biskupa ordynariusza Diecezii Łódzkiej. 

Nowy zarząd sek. kolarskiej PTK i O"R „Po qrganizacje Ąkcji !<~~olickie.i, stowarzy-
chodnia" Oddz. w Łodzi wznawia Już dla sze.n1ą, korporac1e reli.g!.fn,e ~roszon.e s~ o 
swych członków treningi na ro'Jrnch. Treningi wzięcie udziału w na~c1zenstw1e ponied,ztał­
odbywają się w środy i soooty oo go<Jz. 18 do kowym ze sztandarami. 
21, w lokalu T-wa Wodny Rlrnek 13. 

Spo rt kilku słowach. 
- Odbyło się doroczne walne zebranie 

Wydziału Spraw Sędziowski<:h Łódzki·ego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej . Prze·­
wodniczył zebraniu p. Bira, zaś delega­
tem z Warszawy był p. W alczak. Zebra­
nie przcprowa·dzito wybory uzupełniające 
(wyeliminowani zostali drogą losowania 
pp. Kowalski i Szumlak) przy czym wybra 
ni zostali p . Winiarski oraz ponownie p. 
Kowalski. 

- Dziś w sobotę odbędzie się w lokalu 
Tramwajarzy przy ul. Piotrkowskiej 2111 

towarzyski mecz floretowy Tramwajarze 
- PKS (Łódź). Mecz rozpocznie się o g. 
17-ej. 

- W sobotę 21 bm. rozpoczną się mi 
strzostwa szermiercze drużynowe Łodzi 
przy udziale 5 drużyn. Ilość drużyn sz·er­
mierczych w Łodzi uległa obecnie zwięk­
s:teniu, gdyż do Związku zgłosiła akces 
nowoutworzona drużyna przy Związku Ofi 
cerów Rezerwy. 

- Zgodnie z zapowiedzią, odbędzie 
się jutro w Łodzi rewanżowy mecz tenisa 
stołowego Łódź - Warszawa. Mecz zo­
stanie rozegrany w lokalu Makabi przy 
ul. Trauguttta 1 (s.ala b. Teatru Kameral­
nego) o godz. 11-ej. 

- Dziś odbędzie się w hali sportowej 
w parku im. Poniatowskiego o godi. 18-ej 
decydujący mecz o mistrzostwo klasy A w 
sia tkówce żeńskiej między ŁKS-em i Zni­
czem. 

strzostwa klas A i B w koszykówce żeń­
skiej i męski·ej. 

- Dziś w sali Rady Miejskiej przy ul. 
Pomorskiej 16 odbędzie się doroczne wal­
ne zgromadzenie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej, które rozpocznie się 
o godz. 9-ej rano w I~szym i -0 godz. 10 
w II-im terminie. 

- W .niedzielę., dnia 29 stycznia rb. o 
godz. 17 w lokalu własnym przy ul. Wól 
czańskiej 139 odbędzie się doroczne walne 
zebranie członków Łódzkiego Towarzy­
stwa Kolarskiego. Będzie to jubileuszowe 
zebranie Ł TK, k!tóre w roku bieżącym w 
maju obchodzić będzie uroczyście 50-le­
de swego istnienia. Porządek obrad obej­
muje: 1) Zagajenie i wybór Prezydium; 
2) Odczytanie protokółu z poprzedni•ego 
rocznego zebrania; 3) Odczyta.nie sprawo 
zdań a) Zarządu, b) sportowego, c) kaso 
wego, d) Komisji Sprawdzającej, 4) za­
twi·erdzenie sprawozdań, 5) zatwierdzenie 
budżetu na rok 1939, 6) wybór zarządu, 
7) wybór Komisji Sprawdzającej, 8) omó 
wienie szczegółów obchodu uroczysto·śd 
jubileuszu 50-lecia, 9) wolne wnioski. 

- W sobotę, dnia 21 stycznia Łódzkie 
Towarzystwo Kolarskie urządza uroczy­
stość rozdania nagród zdobytych przez za 
wodników w sezo.nie 1938 roku oraz na­
gród przyznanych członkom Ł TK za tury­
stykę kolarską. Uroczystość powyższa po 
łączona będzi·e z zabawą taneczną, na któ 
rą zarząd Towarzystwa zaprasza wszy­
stkich członków, zawodników i sympaty­
ków klubu. 

SPECJALNY PAPIER 
na zasłony do okien. 

Papier czarny o szer. 225 cm. na zasłony 
do okien sprzedawany jest w cenie zł. 0.30 
za mtr. bieżący od gadz. 9 - 19 w sklepie 
LOPP„ ul. PiQtrkowska 149, tel. 106-80. 

PORADNIA DLA RADIOSŁUCHACZY 
ROBOTNIKóW. 

Z dworca przy u\ Wólc:zatlskieJ 232/4 odchodu 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, Jl.OO, 13.30, 15.00 

16.30, 18.00. 20.00 i 21.00. 

Co nas po pracy rozwesC'li 1 
CASINO - Strachy. 
CORSO - Byłam szpiegiem. 
CAPITOL: - Podlotek. 
EUROPA: - Zew pół·nocy. 
GRAND KINO - ,,Moi rodzice rozwo­

Szerokim rzeszom dctcktorowiczów przy dzą się". 
chodzi z pomoc4 Wo.iewódzki Komitet Radio IKAR I H 'd' II N • 
fonizacji KraJ·u, który wespół z Łódzkim Klu- . - · et 1• • awrocony grze-
b szmk. em Radioamatorów uruchomił poradnię 
techniczna dla radiosłuchaczy. MIMOZA - Wróć moja maleńka. 

Poradnia ta, która mieści się w lokalu METRO - Więzienie bez krat. 
Klubu Radioamatorów przy ul. Przeiazd 46 OśWIATOWE: - Huragan. 
czynna jest w środy i w pi4tki w ~odzinach OAZA. - Przygody Robin Hooda. 
od .19.30 do 21.30 - udziela z reguły wszy- PAŁACE: - Szarlata11. 
stk1m osobom bezpłatnych parad, co do źró PALLADI 
dla zakupu dobrego i taniego radiosprzętu, UM - Zbłądziłem!... 
co do uszkodzeń asparatów lampowych co PRZEDWIOśNIE - Paweł i Gaweł. 
do zakłóceń w C1dbiorze i bu·dowy zbior-0-1 RIALTO - Lokaj jaśnie pani. 
wycry anten, ale przi:de wszy?tkim służy ro- RAKIETA - Zgrzeszyłam 
b~tmkom-de~ekt~row1czom, me tyLko udzie- STYLOWY _ Olim iada" _ ś · 
l aJąc odpow1ed111ch porad technicznych ale t . k " " P " wię-
naprawia i4c bezpłatnie uszkodzone c1dibiorni 0 pię na · 
ki detetktorowe. SŁOŃCE: - Huragan. 

Każd ywięc radiosłuchacz _ robotni'k TON - Marnotr-aw.na córka. 
może z.całym zaufanie~ zwracać się do Klu- ZACHĘTA - I. Warszawska C\'taclela 
bu Rad10amatorów, gdzie w środy i w piątki II. „Szeik". , 

WAHANIA KURSóW AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój o­

żywi()ny, przy zmiennej tendencji. 
Z hmkowych akcje Banku Handfowego zakoń­

czyły zebranie na poziomie o 25 gros.zy podwyższ.o• 
.nym, akcje Banku Polskiego zaś były tańsze o 50 g„ 

Bank Polski 134.50, Bank Handlowy w W-wie 
59.00, Węgiel 33.50, Lilpop 93.00, Ostrowiec s. B 
66.50, Starachowice 47.00, Żyrardów 61.50 

<:JF:J,DA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 14.1. - Urzędowa ceduła giełdy 

1hoiowo - towarowej 111 100 kg za towur ~ta11dar• 
Iowy lub średniej jakośei, parytet wngnn Wnrsza. 
wu. w li:in 1l!11 lmrtowym przy dostawi n hidl)rd: 

Pszenica czerwona szkli.ta 23.25 - 22. 75, jedno. 
lita 20.50 - 21.00, zbier11na 20.00 - 20.50, żyto I st. 
14.50 - 14.75, mąku pizenna gut. I wyc. 3-J-ptoc. 
41.50 - 42.50, 35-proc. 39.50 - 41.50, 50.proc. 
36.50 - 39.50, pastewna 16.00 - J 7.00. mak:i żytnia 
wyciągowa 30-proc. - 26.75 - 27.75, gat. I 55-pror. 
25.25 - 25.75, razowa 95-pm~. 19.75 - 20.25 

POZNAŃ, 14. 1. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

o g~IC\z. 19.30 - 21.30 otrzyma pomoc w 
swoich tara.patach radiowych. 

PR.ZEZOR.NA GOSPODYNI 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.50 - 19.00, Żyta 
TEATR MIEJSKI, Sródmiejska 15. 

1
14.50 - 14.75, mąka psz~nna gat. I wyciąg. 35~pro.c. 

Dziś premiera ,Jutro niedziela". 36.2? - 38.25, SO-proc. a3.50 - 36.00, męka __ zytn1:1 
Dzi·ś w sobotę 0 godz. 4-ej po p<ił. „Car Paweł'' wyCJąg. 30.pro-c. 26.00 ~ 26.75, gat. 1-A ;;~ :11·oc. 

zmuszona w obecny·ch czasach liczyć sie z wy. 
datkami, a jednocześnie pragną.c dogodzić swo­
im domownikom w jedzeniu, kiu.puie wSJPaniałe 
pomarańcze i zrejpfruty Jafskie. Tanie, wydajne, 
zdrowe i orzeźwiające, Owoce Jafskie są ozdo­
bą stołu i stanowią wydatek, .który się sto-

krotnie opłaci. 

KOMUNIKAT KOBIBCEGO KOLA LOPP. 
Zarząd Koła Kobiecego LOPP Nr. 103 w Lodzi 

zawiadamia 6wych Czlonków, że w dniu 20 stycznia 
rh. o godz. 19.ej w lokalu Szkoły Powsze1~hnej przy 
ul. Wapiennej nr. 15 odbędzie Sil( Walne Zgromadze 
nie Koła. Zarzęcl prosi o punktualne przybycie. 

KURS ADMINISTRACJI. 
Polska YMCA" w Lo-0-zi, uznając k001ieczność grun 

townej znajomoaci 6praw podatkowych, ubez.pieczen 
społecznych i ustawodawstwa pracy wśród sił kierow 
nic21ych przedsiębiorstw przemysłowych i handlo­
wyrh, organiozuje specjalny cykl wykładów pn. 
„Kul's Administra-:ji". 

Mereżkowakieg<i z Mistrzem Ludwikiem Solskim. 24·25 - 25·0() . . . 
Pnzed.stawienie szkolne pozaabonamentowe. LóD~, 14. 1. - Giełd.a zb<izowa notu.1e . z11 

Dziś 0 godz. 8,30 wiecz. premiera przygotowanej 100 kg: zyto 14.75 - 15.00, mąka psz:nna wyr.1ąg. 
przez dy1-. H. Morycińskiego mocnej w załóżeniu 11 35-proc. 40.00 - 41.00, SO.proc. 36.aO - ~7.50, 
niesłychanie dynamicznie skonstruowanej sztuki 65-proc. 34.75 - 35.75, pastewna 12.00 - 14.00, 
Adlern i Perutza ,Jutro niedziela" w świetnej adap· mąka pszenna III 1at. 65. 75-proc. 22.~0 :- 2~.00. 
ta.cjj Zdzisława Kleszczyńskiego. w rolach ważniej- razowa 95-proc. 26.50 .- 27.50, męk3 zytnia ~~at. I 
szych. szerokie pole do popisu znajdą: Biesiadecka, 50-prDe .• 26.25 - 27.2>, ~5-~roc. 2.u5. - 25.~a, ra­
Mroz1ński Starkówna Żeromska Malinowski Mo- zowa 9a-proc. 20.00 - „O.aO, pszen•C'I :W1era1111 
dr.zeński, Kopczewski,'Pęgowski, Siezieniewski i inni. 20.50 - 2_0;75, jednoli~a 20.75 - 21.00, mąka iytni• 
Dek<iracje O. Axera. gat, 1-A :>a-proc. 25.2;, - 26.00 

Powtórrenie em0itjonującej premiery tej w n.ie-
d-zielę o 8,30 w. 

Jutro o 4·ej •PO poł. „Tajemnica lekarska'', 

TEATR POLSKI, Cegielniana. 27. 
Dziś w suhotę i w niedzielę 0 god,z. 8,30 wiecz. 

Ostatni przebój Teatru Pohkiego, cieszęca si~ nie­
słabnącym powodzeniem psychologiczna sztuka Pey­
ret Chapuis'a „Szaleństwo", w reżyserii Wł. Krasno­
wieckiego z Zdzisławą Życzkoweką w roli głó~j. 

Jutro w niedzielę o godz. 4-ej po poł. karrtawało• 
wa „Nłt~>Ucl1e". 

NOCNE DYżURY APTEK. 
a) No.ty dzisiejszej dyżuruję np teki.: 
L. Steckela, Liman()wskiego 37, Sz. JankielewicZ4 

Stary Rynek 9, T. Staniclewicza, Pomor&ka 91, A. 
Broko.wskiego, Zniwadzka 45, G. Głuchowskiego, Na 
rutow11~za 6, St. Hamburga i S-ki, Główna 50, L. 
Pawłowskiego, Piotrkows.ka 307. 

Cykl ten, obejmuje 70 wykładów, odbywać się TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
będzie w dogodnych J!odzinach wieczornych. Pfotrkowska 295. 

TfA TR DLA DZIECI 
„1(01 W BUT ACH" 

\Al. Kościuszki 57) 

Prele)!entami będą s.pcrialiś:i. jak inspektor pra- W sobotę dniQ 14 hm. 0 godz. 7,30 i 9,30 wiecz. 
cy, prawnicy i urzędnicy Izby Skarbowej, Zakładu i w niedzielę dnia 15 stycznia o godz. 4, 6 i 8 wiecż. 
Uhczpieczei1 Społecznych i Ubezpieczalni Społecz· wielkie \\'.idowi~ko w 2-i:h częściach 18 obrazach pl. 
nrj. . . . . . . . „Swaty na Górniaku". Udział biorą: J. Oloniccka, 

Wy.czPrp~11ących .1·nl~rmacYJ ud1:1ela 1 za?1sy ~nęz- L. Wilczyńska, L. Jurdzifiska, M. Mnjew;;kn, B. Bol­
c:tyzn. 1 kobiet l?rzYJ.mUJe Sekretanat, Mo0111 szk1 4a, kowski, I. Skora-siński, E. Rawski, w. $wigielski, 
tel. 2~0-10, codziennie w p;oilz. od 8- 22 

1

1 l\'L Jonsohn i inni. 

WINSZUJEMY. 
Jutro P.awłowi 

)UfrO 08 Obiad: Wschód słońca 7.38 

Dziś, w sooot~ o godz. 5 po poi, i jutro w 
niedziel ę o godt. 12-tej i 4.15 po poi. czarująca 
bajka L. Krzern'.rnieckiej .,Historia cała o nie­
bie:;kich migda: ·lch" w wspanialej, pomysłowej 
inscenizacji J,rna Wesołowskiego, na tle pię-k­
nych dekora ... ji t1. Wicińskiego. 

Mimo duż_r-ca ko~ttów wystawienia bajki 
bilety bez zmra1,l - od 30 gr. do 2,50 

JASEtK.A.. - Mistrzostwa klasy B w siatkówce 
męskiej, do których zgłosiło się l O dru­
żyn, rozpoczną się dziś w hali sportowej 
w parku im. Poniatowskiego. 

- Mecz Polska - Kanada dojdzie do Zupa pomidorowt.3! z ryżem, 
skutku. - Polski Związek Hokejowy do-1 rac.z,kami. omlet z konfiturami. 

zając z bu 
Zachód - 15.54 
Długość dnia 8.16 
Przybyło - 0.35 
Tydzień 2. 

Sio«try Urszulanki zawiitclumiają, że znjmującr mi 
łe Jasełka <lla dzieci, pt. „Zn11lrzio11c szrzę:'r·ic", któ. 
re ciesZ"! się tak wielkim powo11:enirm, hętl~ już po 
raz ostatni odPgrane w teatrze Gcyern. Pio1rkow~kn 
295, w nn.dC'hcrlzącą nierl11ielę lin. 15 hm. o godz 
12-ej w DOłudnie. 

- W sobotę 21 bm. rozpoczną się mi szedł do porozumienia z Dębem. • - ·---
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Szczęśliwe·. małżeństwo 

WIELKIM LOSEM LOTERII ŻYCIA 
Brak prostolinijnoit:i borzg o eniska domowt 

„Pożycie małżeńskie - podobne jest Spokojna doba małżeńskiego życia, , a 

1 

we troski, szarp iące nerwy, działają źle 
do pory dzie,nnej wśród lata: zaczyna się więc całe życie dwojga ludzi związ anych na w~~ółżycie m.ałżeńskie . Ale przecież i 
jak piękny poranek, w którym wszystko małżeństwem jasne i bez burz, to szczę- dawniej były WOJny, kryzys panował rów­
.tchnie świeżością i siłą życia . Miło oddy- ście. Szczęście, jak wiemy jest ptaszyną n i eż na świecie, a tyle małżeństw rozbi­
.chać lekkim jego powietrzem i przebiegać płochą, jak zre-sztą każda z ziemskich złud. tych nie było, ludzie pozostawali przy so­
bez znużenia piękną okolicę, bo jasny pro- A gdy raz padnie poszarpany na spód Io- bie, wysoko sobre .ważąc s~krame.nt 1!1ał­
mień zdobi wszystkie widoki, a nie doku- dzi życia, nie pomogą żadne wysiłki , krwa żer1 s twa, pomagaiąc sobie nawzaiem, 
cza jeszcze upałem. wiące s·erca rany, nie wskrzesi go do życia wspi erając i szanując się. 

Nastaje chwila południa: więdną kwia- żaden cud. To tylko my, my sami staliśmy się 
ty, znika świeżość, upał utrudza każdy A już szczegóJn;e szczęści e w rnałżeń- w ięcej skomp likowani. Nasza prostolinij­
krok w naszej podróży. Próżno przed .nim stwie wymaga specjalnej opieki i ochr.cny, ność, ta prostota charakteryzująca naszych 
szukać schronienia. Znużenie i ociężałość gdyż każda obojętność , nieuwaga i J.ekc: - dziadów i pradziadów nas ni•e cechuje. Na , 
towarzyszą ci wszędzie. Wieczór ożywia ważenie go zac:emnia horyzont, szczęś cie sze życi e wewnętrzne jest inne, więcej t ··t~* 
chłodem okolicę . Przechodzimy swobodnie odchodzi, czasem na zawsze. wrażliwe, i ta wrażliwość jest winą ina- 1 ···· · 

przez cichy teraz świat, przypominając so szych niwbliczalnych często postępków i ~--
bl·e J'ak pi·ękny on był, gdy go pierwszy Człowiek sam nie umi•e być bezgranicz k h k tk . 

ł przy ryc s u ow. Jak corocznie odbyła się w Bukareszcie uroczystość Jordanu według wprowadzonego promień słońca oświecał". nie szczęśliwy; do swego zupe nego szczę „ d b 
ścia potrzebuje drugiego człowieka. Ten My wszyscy wymagamy dzisiaj - dla przed kilku laty kalendarza nowego stylu. Na zdjęciu: Uczestnicy proces11 wy o ywa 

Szczęśliwy jest ten, który w poranku drugi to przeważnie mąż, czy żona. · życi'e nas zych nerwów - wi~cej względów i po ją z wody wrzucony przez kró1a krzyż. 
małżeńskim nie łudzi s ię zwodniczą na- rodzinne to hatmonijne pożycie dwojga szanowania, a zapominamy, że i ·drudzy 
dzieją, że go w całej dobie czekają do·bre ludzi, którzy dają życie nowym istotom, i mają takie samo w tym kierunku prawo jak 
chwile. Kto umie znieść cierpliwie znuże- wychowują je wspólnymi siłami ku chwale i my. I na tym punkcie rozbiło się wiele s . I e pa rk·1 dla pso"' w 
nie południa! i pr.z.etrw.ać burze sp~dające Boga, na pożytek Ojczyźnie i na swą po- małżeństw pe CJ a n 
gr~n:iem. w J~sno.sc dnia, ten będzie spo- ciechę. Szczęś;iwe ma łżeństwo, to wi·elki los 
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Powieść 

Na wykrzywionym bólem obliczu młodej kobiety m:::­
lował-0 się uczucie ni eśmiałej jeszcze radości , zmiesza!le 
z takim ohurzeniem i wściekłośc ią, ż e matka cofnęła się 
o ·kilka kroków. 

- Gd2ie jest nasze dziecko? - pytała Halszka gro­
Ź·nym to·nern. Grzegorz za.ś dodał : 

- Czyż to możl iwe?„ Pani zabrała jej dziecko?! 
W tej chwili wyrodna matka uświadomiła sobie, że 

popełniła przes tęp stwo, jeś li nawet nie zbrodnię. Opano­
wała s ię jednak szybko i sama rozpoczęła atak: 

- Skoro pan zostawił Halszk~ bez środków do ży­
cia - rzuci ła brutalnie zifciowi w twarz - postarałam 
si ę o to, aby tylko sarna musiała cierpieć nędzę„. 

- Moj-e dziecko! - j~kn ~ła nieszczęś l iw.a ko'bieta. 
Pani Olkiers'ka zawa·hał~ si~. Po chwili oświadczy~a 

niepewnym głosem: 

- Powierzyłam chłopca pewnym i uczciwym ludziom. 
Opiekuj ą s ię nim dos1konale. 

- Proszę natychmiast d.ać mi ich adres. Pójdę ode­
brać dziecko. 

Błysk strachu, jaki Grze~orz zauważył w oczach sta­
rej, gdy był z n i ą w przedpokoj·u, pojaw ił się znów w jej 
oczach. Wyjąkał a, na próżno ~tarając się zachować spo­
kój: 

- Ja sama J~ odbio r~. Za tydzier1 będz i ecie je mieli 
u siebie. 

- Za tydzień ?! Moje dziecko żyj e, a ja mam czekać 
na nie jeszcze tydzi eń?! 

- Proszę natychmiast podać adres tych ludzi! - za­
żądał Grzegorz tonem, nie znoszącym sprzeciwu. 

Stara Olkierska zrozumiała, że nie może się już co-

H.aro a ··--· dla psa równie konieczną potrzebą, j.'lk dla tury i nie odczuwają męki przeby\;1an'.a .V 

· cz łowieka. Toteż z dużym uznaiem spotka zamknięciu lub spacerowa111a na smyczy 
ła się inicjatywa towarzystwa opieki nad i w kagańcu. 
zwierzętami w j<ednym z wielkich miast 

fnąć. Może żałowała już odruchu szczerości? 
- Właściwie, ja nie mam ich dokładnego .adresu„. -

szepnęła. 

- Nie masz adresu?! 
Grzegorz myślał, że Halszka rz·uci się na matkę. Sta­

nął między nimi, podczas gdy pani Olkierska usiłowała J' 
O'bjaśnić: 

- Ci ludzie; bardzo zresztą uczciwi i przyzwoici, po­
wtarzam ci, ustawicznie podróżują, muszę więc ich od­
szukać„. 

- Ale kto to jest? - krzyknął Grzegorz. 
Stara przyznała się wreszcie: 
- Wędrowni kupcy, którzy przejeżdżali przez An- \ 

drzejów„. I 
- Cyganie! - stwierdziła Halszka z przerażeniem. 
- Ta'k, Cyganie. Dałam im sporo p ieniędzy, aby za-

opie3cowaH się małym. Lepiej chyba było tak zrobić, niż 
oddać dziecko do przytułku - dodał.a hardo. 

Oboje młodzi, niezwykle przygnębieni, spoglądali na 
s'iebie. Pani Olkierska m<iwiła spokojnie dalej: 

- Myślę, że dość łatwo będzie ich można odszukać. 
Ci ludzie me ldują się przecież w każdej gminie„. 

- Pani nie zna zapewne nawet ich nazwiSika? - za-
pytał Grzegorz ton~m ironicznego oburzenia. Halszki 
szlochała w fotelu. 

- Owszem, znam - odparła OI1kierska zimnym to­
nem, który mas.lrnwał wszelkie uczuci.a. - ,Stary Cygan 
nazywa się Iwan Sangor. Zresztą - oto, co mi powierzył. 

Wyjęła z szafy zawiniątko, które wręczyła Lemańs'kie­
mu. M~ody inżynier odwinął chusteczkę i znalazł srebrny 
cekin z wyrytymi znakami. 

- Niech mu pan pokaże tę monetę. Będzie wiedział, 

że przychodzi pan w moim imieniu i że ma panu oddać 

dziecko. 
Grzegorz starannie włożył cekin do portfelu. 
Pochylił się teraz nad płaczącą Halszką i przemówił 

do niej czule, nie zwr.acając uwagi na teściową : 

- Nie płacz, Halszko„. Oddam ci twego syma ... Tym­
czasem przygotuj się. Wyjeżdżamy s tąd natychmiast... 
Nie chcę, abyś dłużej pozostał.a w tym domu„. 

- Grzesiu, błagam cię„. nie trać chwili„. szukaj na­
szego dziecka„. p ręd·ko„ . prędko„. 

- Uspokój się, kochanie„. Zrobię wszystko, co bę­
dzie w mojej mocy, przysięgam ci! Zresztą wiesz o tym 
dobrze„. Natychm iast udaję się na posmkiw.ania„. 

Stara Olkierska z pozorną obojętnością, spoglądała 
na tę draimatycz,ną scen~ . Chciałaby może coś powiedzieć, 

uspr.awiedliwić się , albo wyrazić żal i śkruchę„. Była 

śmiertelnie blada. Czy żałowała swego nieludzkiego czy­
nu? Czy też żałowała mriże swe.eo odru('hu sznerości? 
Może też rozumiała, że tym razem s traciła córkę bezpo­
wrotnie„. 

Wreszcie Grzegorz położył :kres tej przykrej scenie. 
- Powinienem oddać panią w ręce policji - oświac!­

czył teściowej. - To, co pani zrobiła, jest ohydne. Może 
kiedyś zrowmie to pani.„ Jeżel i przechodzę nad tym d) 
porządku, to tylko dlatego, że nie .chcę wywoływać s'kan­
dalu, który może się odbić na pani córce. Zabiera1!1 
Halszkę. Nie zob.aczy jej pani n i ~dy ! 

Wyprowadził z mieszkania s łaniającą <się młodą ko-
bietę. Stara Olkierska nie uczyniła żadnego ruchu, aby 
ich zatrzymać„. 

Redaktorzy: naczelny I działu politycznego - Franciszek ~robst; działu krajow~go I lokalnego - Roman Furmański; działu 
sP,ortQVt ego - Klauqiusz Lityńskij krQniki lQk~Jnei - fehk! SjbQli z~ oe;łns.i.e.ni~ 1 ~tlk.Yłz re_kl_amQwe. od,P.. l· .E.awl1KQwn~. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Qc;!b.ito w drukarni. ul. żwirki 2 w Łodzi. 
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tel. l01-0l • 266-50 
____ , ________________________ _ 

Pociąg popularnv 

do WAR SZA WY 
na mecz boksersk" 

Połslła ·Holandia 
. t:na d. 7.:-

,Joci~g popularny 

do Zakopaneeo 
z miejscami do leżenia 

Cena zł. 18,30 ___ , ______________________ __ 

Pr~yjmuje s'ę do wysyłki w kraju 
i zagranicę bagaż ręczny, meble, 
maszyny i t. p. oraz l>rzeprowadzki 

_..ji ·•@a• s u 

Za frelt oeloszeń 
redalu;ja nie odpowiada 

•OKT6• 
A1KIE ICZ 

choroby skórne i weneryczne 
żWIRK\ ' ~, tel. 12S-75. 

nd 7 - S rano l od 5 - 8 wiecz. 

Dr med HearJk. liem.kewski 
l.lloroł>v weMrycz„ • ..oezopldowe i &kóroe 
'"fj~ Sierpnia 2, Telefen 111-33 

Pr7Viml'·C' rei 9 - 12 i 3 - 9 wlecz. 
w me\l;: .c: 1 .>więta od 9 - 12 "' peł. 

DR. MI:D. 

i·;, !·~. LACt..K.OWA 
położnictwo i choroby kobiece 

PI01.~KOWSI<A 99 tel. 213-66 
l'r.yjmaje co<lzienuie od 10-J.2 ł od 5-8 wiccz. 

10· IEtE i CIAZY 
Or P„ ... APORT 

GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJ~IUJE OD 3 DO 8 w1u:z. 

"' Lecznicy Z G I f R S K f4 Z4, od LO-I p.P 

Dr Uie'1 M. RUNDSZTAJ.N 
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66 71 554 602 82 85 701 75015 175 83 84 276 531 24 643 77 825 42 155162 87 308 91 584 611 55 92 431 618 983 62012 64 121 61 205 473 517 675 774 91507 605 98 95388 634 884 977 

841 62 87 989 ·;6377 519 670 856 90 921 77341 82 n.~o 839 999 i s6Do6 1 248 420 521 48 629 38 51 63435 728 885 972 11 64024 131 22g 95 342 96444 503 974" 91028 91 421 95.3 98541 64 99290 
506 645 701828 l>f.8 416569 78009 18 47 73 537 61 745 94 940 80 11'7049 147 77 80 270 361 621 721 660 748 65159 516 698 755 945 52 59 66272 345 629 81 752 
721 32 91 79103 <;8 375 93 431 37 39 42 56 76 742 881 944 158168 225 381 567 626 37 58 82 745 869 353 518 753 872 61477 625 70 712 68374 101138 639 753 882 102242 364 556 103554 799 
5
7 

8
9 

850. 159047 47 249 d6t 407 48 594 89.3 941 81 438 507 800 31 69039 94 258 656. 883 104186 105259 3!H 624 61 934 106155 234 562 
80056 106 17 76 307 42 426 563 691 806 955 Drugie cia.gnienie. 70290 461 846 76 71051 54 233 55 418 101014 477 627 977 108012 111 452 865 109065 256 

81078 301 404 6ó 507 653 802 82 9 19 95 82206 ę· 577 95 728 956 72324 707 922 73118 244 585 70 358 856 912 
46 61 67 78 93 527 654 807 971 82 9 84 83181 20.000 zł. - l 15980 640 707 9 74374 433 510 97 725 75036 175 11004.<l 422 572 616 896 11648 812 121 976 
243 52 584 669 E48 85 84175 393 414 529 827 931 15.000 zł. - 13144 297 454 598 629 76012 470 524 628 856 956 ll20<i8 182 382 416 21 40 655 815 913 113037 338 
39 87 91 85072 \.'4 316 39 88 439 703 20 28 958 5.000 zł. _ 2306 19118, 68908 135580 77045 399 548 78167 551 673 79149 235 411 807 114017 182 86 557 990 115296 98 3008 35 S1l 
86103 241 43 ~\ 2 337 452 93 562 727° 65 925 

2
.000 zł._ 

892 6014 141 11049 17366 855 901 43. 628 86 116349 837 11 7037 105 656 729 78 118073 
87104 34 425 511 93 99 659 8 718 65 811 74 909 80094 325 91 967 81137 235 327 640 95 l58 448 829 119311 951 
880t!.4 126 65 205 313 559 622 867 989 89067 168 29058 42492 49296 62565 90161 94852 778 826 937 82076 154 217 83315 77 402 8 120296 376 616 40 73 742 896 962 121432 122020 

901 84116 321 442 73 661 85631 86212 373 123363 430 124066 968 125127 81 238 71 733 126008 
621 754 863 939 87118 56 210 368 733 836 251 88 448 522 728 1270-12 IB9 446 614 37 53 
009 88388 410 27 685 929 89075 94 754 835 766 913 ~28090 243 431 129010 483 Dr HENRYKOWSKI· • Dr.me~ • 95911. 13036543569 131094161256825963 75 

••~ras Fr~•..,11ewtcz--• 90098 323 960 91010 ioo ooo 37 92164 132024 133337 416 626 712 997 134028 591 121 
Specjał. chorób skórn. weneryczn. i seksu:iln. Mu Hl URll!i UWU 449 674 g5 774 93129 291 370 93 400 744 135069 105 312 480 5i9 752 813 136117 73 86 573 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. choroby kobiece i położnictwo, 94243 320 55 577 g551 6 ROR 69 967 96117 916 137068 99 33-1. 44 876 988 138030 89 19 4.204 320 
przyii:i~iie 0~ ~ :- 11 r. i od " - 9 wiecz. SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 290 557 758 820 93 97000 39 241 63 402 

35 84 479 533 710 139467 574 636 61 948 
w n1ecz1ełe 1 !lwięta od 9 - 12.30 po ooł. . . 98120 46 58 80 247 350 946 84 99001 4g 141307 60 455 832 73 78 U2052 234 303 55 61 
Dla skórnie cl1orych g. ambulat. od 10-11 i 5-6 w. Przyjmuje od 3-1. oprOCZ rnątków. Tel. Z69•6 C. ~41 272 530 666'" .. ,., - c "" " 4,48~ 950 143_{)f3 11~ 69 285 337 551 636 710 &43 

-- -··-·-· - --- ._ ..._ J. 100011 113 1'7 68'1 '101234 312 - ~TlJ 912 114212 849 145(}3C 4i 52 114 2i 9 443 633 970 

Dr W. B ~ ·1 ł d"ti Al I! u s T I . I o H „ 98 889 102226 91 103009 675 783 Q6() 104094 146114_ 52 92 '719 l!H09 636 765 1132 984 Br' 14IJ011. a '110 Hl U . n 1ss 439 40 50 72 780 105143 290 303 478 242 3„3 46E 624 ,91 883 a8 149021 s1 108 m 

CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE Specjalista akuszer. r;inekolog. Diatenn.iA F-36 108098 186 960 84 109!63 69 588 99 b0234 329 510 48 81 657 151051 302 638 42 
SIENKI EW 1 CZ A 52, róg Nawrotu 565 98 649 50 997 105641 722 53 949 107781

1

413 4~ 76 180 896 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, te\. nu-03. I 690 754 935. 808 162012 32 112 200 310 457 98 752 153343 455 
Telefon 194-03. Przyjmuje od g. 8-10 i od 4-8 wlecz. 110091 434 54 111165 80 436 680 97:ł 112179 836 904 1542~2 79 487 757 ~~ 8434 155091 110 28 

Przyjmuje kobiety i dzieci od g. 9-7 .30 wiecz. 545 620 38 B45 113097 122 45 558 927 114010 611 827 156047 Ba 576 717 113 la 1318 421 771 818 962 
J>r. med. 923 115333 512 814 86 919 71 116028 158 461 749 1~8337 464 680 872 952 97 159109 216 501 6 

Dr med. 

Mikołaj ;,,..a N.NSTEIN 
„ T A U B E N H A U 5 111380 784 955 118049 446 637 111 930 119124 453 •

6
:> •• -----llilll-DE!ra11n11E1!!J:I lft• 581 613 3:l 919 li ~ub Hi 

AKUSZER-· :\OLOG 
choroby kol:icC'e i akuszeria 

PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. Przyjmuje od g. S-10 rano l 4-8 wlecz. 
Przyjmuje od g. 9 30 do I 1.30 i od g. J-6 wie 0 2. ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 

O• w ~:"·Io ~·i~··~';";· R ID~. R A u I 
:·-, Choroby skórne i weneryczne 

Arlmszer-kinekoloS? CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 

GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 5 do 9 wiecz„ 
tel efo n 128-39. w niedziele i święta od g. 10-1 w poł. 

J)% .... 

ł• KA 1'01ł 
Spec. chorób skórnych i ~nerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz. 
w niedzielę i święta c-d 8 - 2 po poi. 

Dr J. N~DEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

POWRóCIL 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-9'2 

przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

120127 56 89 l21039 41 78 24 7 498 508 652 
122426 559 612 750 993 123284 313 606 48 63 735 
124105 62 299 iH 701 125119 60 400 829 126000 
278 528 647 723 127H8 72 411 62 593 883 934 
128003 270 361 90 645 707 129306 dll 16 22 61 
893 • 

130006 .::14 61 868 131317 49 729 973 132073 
382 906 133739 65 90 345 990 13401.i 53 298 632 
920 135012 79 423 67 136004 127 810 137023 141 
464 90 527 40 602 60 863 138427 60 78 608 29 
730 139144 234 406 42 516 34 689 

140002 3 506 633 776 868 141273 717 47 142312 
71 143296 379 4611 966 144216 435 77 .784 834 145265 
569 116322 708 832 911 147153 338 54. 942 
148050 98 130 378 552 523 776 875 149513 89 
604 . 

·oFIARNOiCIA,, M c~, JTllf 
HORZA HOLNOSC SIĘ UTRWALI 

f - ~~ 
WPlATV NA.ŚCIGACZA .ŁOiP.'.I I \'iQl ł.ÓO~ 

P.KO. 410~8 

-.iallłNł• ~i;słtl „ m •• 
winno być tt'oską każdego obywatele. 

150005 33 203 64 445 521 35 628 43 29 768 
844 87 89 919 151002 356 73 505 652 951 152265 
403 40 510 153098 260 71 580 646 53 154113 87 
771 875 76 908 155049 312 136039 112 i 6 90 91 

&MM·' *iWM+aWMEFiFGii!l•m: il*m••BMliiillltill'l!ll'l:IEllMl!'E&N&&!liillill•mM•&•W• AEON al<uszer\a i choroby kobiece 
POWRóCIŁ - ------· Plll~WSZA - Dr. med. 

PQf;~,=z·~si<A 7od. • o1" r i odT4el81w27-84 Przychodnia Wenerologiczna/ M. FELDMAN ZUfEŁiilJE INA[ZCJ Przy.pom. i 1_1_a .n~~~~1;,1 E~iionl;om i Sy_mpa-
r , ,1JJ:JJe •· ..- v , - · lcczeni2 choróh wenerycmyrh i skórnych "k Oi k ~ ł1 ~ t k ! 7.A . ii; A :i-r ,.. • t ~ f 

12 
.• 

7
!) /'\ uszcr • ne o„„f . Y om. ze c.z1s o godz. 20 w lol·a!u wbsnvm 

c.. . •t1 · · ~„i.). ,, e»~. „ . ... i KILIŃSI\IEGO 113 (róg Nawrot), wygląda1ą szyby. lustra, metale 'przy ul. Piernckicgo 9, uJ!_ „·~~z;c ~i~ trady-
PRYWATNA PRZYCHODNIA 0lYnna ot! 3 rano do 9 wu~~z. , . • . 1 platery wyczye iczoce plynem I.U N : . • cyJny „Opłatek''. Po uroczysw:k ·I Tat1cc .. 

Dla pai1 o1łJ1 1t•l11u por1cknlnia. i I el. IS.1.77. W lecznicy, Zgierska 24, od g. 3-6 "'· 1•1&mn••R•••Pm1Eml• W t k 
l
'tll'.'D,' 

3 
"Tf.O'l'E. I - - -----_____ '. ? W AWMf www• ,s <'P wraz z oniumci.i zL 2 .50 . Wej!'.cic 

, " • I.< • !/::. li: ly11ko za zaproszen.ami. 
i Dr m~d. · ~ . ul 4. Z JL Ił I ~odąg popularny 

WEl<J ~;.!UL OuU..!ZN' A 
leczenie chorób wenerycznych I skórnych 

Poradnia „Nenero~oglct:n.a Choroby skórne i weneryczne. I do Warsz 
Od g.8 do 4 i od 6 do 9 w .• w niedz. <>09-1 p. P. PIOTRKOW;;:.KA 45 tel 147 44 " 

k l 'URADA ł oJ ' • - ZA". lJ ,.lJA 6~. Tel. 185-49. I · Punie przyjmuje kohi1•t11 • le arz. 3 z. ...., · ~ 

PIOTRKOWSKA 16\ 

Leczn. chor. w_en~r.. s~órnych t. seksualnych Przvimuje od 12 _ 2 i od 7 - 8 .30 wiecz d · 5 I ł 7 
Kobiety I dz1ec1 przv1mu1e kob1.eta-lekarz. w niQdzielc i świf,'ta nd I O- 12 w poł. 1 ma 

1 
· • · - z ' -

Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. - --·- ·---. ___ . _ ! , Dr li E LLER Pociąv, popularny 
Sper. chorób w1·ner11·zn„ m11"wpkiowyrh i tkórnyclł 
l'RAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Przyjrnuju o<l g. 8-11 i o<.I 4- 8 w\rrt., w niedziele 

_P o R A D A 3 zł. ~~ s~~low~fJt:ZYll ' 
Dr med EDWARD REICHER i Spec„ chor. wenerycznych i skórnych d@lft.i.tl8 ·t&Dł!-'O 
Spe<:jal. chorób skórn. weneryczn. i seksuałn. l'rz.1 inrnie o<l g . 1- .1 i 5 - 9 wiecz. , . . · 116 

leczenie prom'eniami Rentgena. Niedziele i święta 9- 12 w poi. i od .:711 - 29/ I zł 18.30 
- -- -- POŁUDNiOWA 28, tel. 201·9S U•.„ i.i.tOTRr:i..O 1/f:i{A 99. 1 z: miejsc"lmi do leżenia 

i świ~ra o<l g. IO-· 12 " µll l 

Dr med N.1,..["ECKJ pr1.vi:1111ie od 8 - 11 rano I cd 5 - 8 wlecz • __ ·- __ ___ j '~ 
.I w niedzielę i swi~ta od 9 - 12 w poł. 4wwwv.;pwww„xa 

- .- - · . ~li Il C '.& f.JI ~j C /A H atały .n I 
Dr ŁAGUNOWSKI dlacbo- us·zu AOS t'! '"" "'„ł. .!:s7~~;~ 11~ i.::wr;;by sMre, weneryczne I moezopłcłowe. 

. , " .a>T J ', u ... .it L piętro. Tel. :!Hl· 18. 
r :Lvimuic oll 8 - 9.30 r. od 5.30 -· 9 w. 
w nil'1 1::··: 1 święta 1 u 9 -- 12 w pOł, 

rylh •• 11 O f l'.l;_:I u " o.;'.t .... „ I Oll•I ' · 

Sp~rjnlista rhorób wenerycznyrh, 1ek5ualnych i ekór. Q-'iotrkowska 67 tel 127 81 I 
nych. (Gahinrl rMntp.eno • iiwbtłolr.r1mirzy) t • - \ · ~-2 r. p. 5.M-1 w. pn}'ja. Or. italrnwol:d . P,r zy leC• nfo, • r'"•, 

\16 proc zn·żkt oraz pobyty 
ryczałtowe w r.n~row -
skach i zwn1c.viskr.1;:h 

POWlH1C.lL ezyDny eet Ga„i..et Woenl11:•„ 4• w.eelklth "'""°''.,.. ~·. 
or. Med. ~ PIOTRKOWSKA 70, tel. 18 I -83. •·• i1ail •fli•tl * '!:d:':#" ~";•11t• I . Informacje zapisy 

I ~V~ !:·~ ~ I Dr·- · __ d ___ i' REP t.:J. Ar~ i1:·??J. ~-·j ( - ·-E6 A ll';!i ~;, ~c. c110r. wcnery:;z .. sMrn:'./Cl1 I seksualnych Me · iJ ~ . " . '~~óWNA 9, 1 l „ lits f (CO~~ r.: :..:RZEIA 5. tel. 159-40 ! ~·r,~··i rhor ., ·11·n<·71t1„ skórnych i morzoµlciowyd1 ~\{j telef. 142•42• ,
1 

_: 

i: ··· · .i,: ~· •1.d I' - I. 1· · Pol ' „J 5 - 9 wiec i ZAWAD ... T ~ 6 telefon 234- 12 ' w 111edz1cle J św1~ta otl \:I - 1 w poł. .c... ' ' ' ie· <Jrz:v specJalistów, Porady, wizyty na miastt•' ·.,·'· ·. ód Ź, PIOTRKO -~-„ SKA 6f·, 
l'rzyjmujo uli a -11, 2-4 i 6-8 wier;i;~ w niedziel• f 7 

i iwil!ta od !ł-- 1 w poł. An alizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentysty~zny te(e on l 0-77. 

Prt)'f odo a Wcoe; ołogiczaa 
Cher. weneryczne, skórne i sc!:sualoe, · „. .... L E. W l 

S;Jccjalny gabi:-:ct kolinJCty;zny, p A u L I r ;,l A j 

Czy111w _ _ud 9- 21. Pa.nie przyjm. lc '.~.-kobieta. I Spoci· chorób kobiecych 1 akuszeria 
I 1tfl'f\ : . .JWSKA 83, tel. 143-63. . 

p OR AD A 3 V... śRóUMIEjSKA 28 tel. 2 40 ! f1 
---- -- --- · ·- pr2yjmuje od 12 - 2 l od 4- 3 wiccz. l 

HAFCIARKI na roboty baiorkowe potrzebne. · 
Zgłaszać się Zakłady Przemysłowe Pogonow· 
s.kiego (<la\' 11iei Zakątna) nr 63. 

,, 
EJSC 

do drog erii i za~da ć · n:i.Uepszc 

v,dło cio g<>~en ia P iX'tN 

· 1 MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA J>UlłL1CZN .'1 rdira 

Andrzej11 14) otwurl!I dla puflli cznn~ ~i udiiPnnie 
prócz niedziel i świ,t, od p. 10 do 2l. ~ tol>oti 
od fi.. 10 do 19. . 

MUZEUM PAMJ.).TEK MARSZAl ~~ .\ PILSUD­
SKlEGO (ul. Pihuclskit';zn 19) olwar:t' 1i ' u ptih!J.:7• 
no§ci w gru11nrh ( tło 15 n~t,b) we wlor'.", rz•wartk: 
i soboty, d la pojcdyi1czyd1 osól.J - w niedziele , .;i 

I :;. 9 do 3. Wstęp 20 grru3y, w r, n11);;m - go 5 :1 

I 
od oi:o by. \Vycic• c·;- 1; i można ;::;iusza{: tl'ld ńu i. z:. ie 
nr 191-96 w godz. o<l 10 do 12 u kic rn1,n tka n1u. 

I 
zcum. p. A.Jnenklu. 

MtJZ:.L:\1 HI~~TORH J SZTt, i{l im R \RTn 
' S~E':·:! ! :;_-f>W (Pl r. r Wol•10;1·i 11 d11>l:lfH1~ l'.a 1; u. 
hli«2noś~ 1 w &rntły. cn:~rtki, >ds·: y i n , d: ;<„„· 

• w g<'clz. od 10 <lu 3. 
MUZl;UM l'ł~::Y l.~ O!JNh,i!E 1! '~rl1 _,ic.i~ i..;,">· 

I rzft) olw11rtc w 1ln i powrzodnie ;id g. 10-ł · w nic. 
j 1lr.ii- '. p i ~w i r •u od Ili· 10 - 2. ' 

, I 11.rnu:rJ M ETNOGRAF-ICZ!\•E, ;>;„ •.. ~ „1Hka 1% 

I 
u y1111c rot!zir nnir. c d 1. 10- :l. 

SAl.0:.-1 ·~n · r~ PU: ~.YeH KAROLA :.::m;:. 
. GO, i\:•wrol :;, :•I. 1:;:.5:; I W\':;·1A \\A :11ALMlS'i'\';'.\ U'~' · U, i': rl. :·;l'!I· 

I '.;·,.,„::.zu. 1h~"~8 l.\"'J :"'i 

I Pogotowie r.1
: ~··::ie rn:::-~ 

Pogo' Ow:e (.;.:.!r~v~~1cgo d ;-Zy~: : ::·..:.w 
i 13fi-:t3 

Pog-Otowle Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Strat Pożarna tel. 8 
~~P.t~~ta~. ~Ołcczaa l~J-65 
Tow. Przeetwzal)l'<tcze 2'77-§2 



.„_, ,___ - ..-··- ~ I -· ,• ,1' • .. · • ,•' . I " '.' t' '.' "', • ' -·· ~"'' ~ • -.. ~ ~• • • '--,. •••·.---· 

Dararzne 1rz1ierie na Zamku. 

P. Prezydent R. P. z Małżonką podejmowali obiadem na Zamku Królewskim w 
Warszawie szefów misji dyplomatycznych W obiedzie wziął również udział Marsza­
łek śmigły-Rydz, Marszałek Sejmu Makowski, członkowie Rządu z Wicepremierem 
Kwiatkowskim na czele, oraz dostojnicy państwowi. Po obiedzie odbył się raut, któ 
ry zgromadził tysiąc kilkaset osób, spośród najwybitniejszych reprezentantów społe­
czeństwa. Na zdjęciu P. Prezydent Rzeczypospolitej wraz z ambasadorową turecką 
otwiera orszak gości, przechodzących na obiad galowy. W drugiej parze za P. Pre 
zydentem - Marszałek śmig~y-Rydz z p. Marią Mościcką, w dalszych parach: 

wicepremier. Kwiatkowski i ·~ min. Roman. 

Przy czarnej Kawie. Po lewej stronie P. Prezydent R. P. w rozmowie z ambasadorami 
En face -- •„ minis!er Be.ck i nuncjusz papieski mgr. Cortesi, na prawo - Marszałek 

~ , ~ . .śmigły-Rydz. · „ 
) . ~ 

Członkowie Rządu i korpusu dyplomatycznego w orszaku gości. Orszak ptwiera Mar 
szalek Sejmu Makowski, w trzeciej :P-arze - ' minister Beck. , 

~ '" ł • 

Obrona przed 
zlodowaceniem. 

_, I 

Na pograniczu 
wiosko · francuskim. 

Pomimo naprężenia Politycznego między 
Obu krajami, stosunek strażników francus­
kich i włoskich jest nie tylko paprawny ale 

nawet przyjazny." -

Podczas zeSzłor0cznych odwiedzin następ­
czyni tronu holenderskiego kS. Juliany w 
Danii, jej małą córeczkę ks. Beatrya.ę no­
szono dla wygody w , plecionym koszyku. 
Obecnie ten „koSzyk Juliany" stał się bar­
dzo pOpldamy wśród kOpenhaSkich matek. 

OFIARNóitlJ.,, MOC"l, JULI 
MORIA HOLWOSC SIĘ UTRWALI - -

Przyjęcie dyplomatów u kanclerza ff ,tiera. 

j 

Fragment z przyjęcia dyplomatycznego u kanclerza Rz~~ -Hitlera:. na pr"8wo _._ 
kanele.cz Hitler i minist~ Spraw Zagrenicrnych von Ribbentrop, na lewo _: dziekan 
korpusu dyplomatycznego w Berlinie mgr. Orsenigo, ~ ~mbasac}Ór J:t p. Lipski. 

W nowgm amathu kant:elaril Rze1zg 




